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Świetny dzień piłkarzy warszawskich

Pogoń pobita przez Polonię przemyską. Sezon bokserski rozpoczęty
POLONIA — HAS.MONEA 9:2-z

Polonia jest drużyną, (która — jak 
każdy zespół absolutnie nietrenowa- 
ny — dochodzi do formy dopiero pod 
sam koniec sezonu. Rok temu dzięki 
tej właśnie Właściwości mistrz stolicy 
znalazł się w finale mistrzostw Polski 
i — przyznać trzeba — był równo- 
rzędnjtn przeciwnikiem drużyny tej 
klasy co Pogoń. Teraz pod koniec mi
strzostw Ligi ostatnie gry Polonii by
ty coraz to lepsze: więcej, niż nogi 
i głowa zawodziło w nich szczęście, 
względnie niedyspozycja jednostek. W 
niedzielę ubiegłą los odmienił się w 
sposób widoczny: do bramki lwowian 
wchodziło co trzeba I nie trzeba, że 
Już tylko wymienimy dwie quasi cen
try Krygiera, puszczone w sposób fa
talny przez baTdzo słabego bramka
rza gości Grynberga.

Jeśli spróbować zanalizować przy
czyny powodzenia gospodarzy, należy 
stwierdzić, że leży ono przedewszyst- 
kiem w dużej dyspozycji fizyctznej ca
łej drużyny.

■Każdy gracz Polonii powinien meaz 
niedzielny dobrze zapamiętać i uświa
domić sobie ile to czasu i sił zyskuje 
się na spokojmem i celowem podaniu, 
a ile zbytecznej bieganiny oszczędza 
dwa — trzy kroki, zrobione bez piłki 
w celu dogodnego ustawienia się w 
stosunku do wtspółgraczy.

Wobec świetnej formy fizyczne] war 
szawiiaków wielkim handicapem dla 
nich byt błotnisty teren zawodów. 
Notabene cięźlka piłka już z natury 
swej nie zdradzała zfbyt górnych ten
dency! i łatwa była do opanowania 
przy stoppingu. Zresztą, jak w każdym 
wypadku dobrej formy całego zespo
łu wszyscy jego graaze pracowali 
dziwnie zgodnie i świetnie dopełniali 
się nawzajem. Poważne zastrzeżenia 
można mieć jedynie do obrony: bar
dzo prymitywnej techniki Miączyń- 
skiego I do Kisielińskiego, który jedmak 

obu bramkach nie był bez winy.
Pomoc zwycięzców popełniała rów

nież błąd taktyczny, który przy do
brym napadzie przeciwników może 
kosztować wiele bramek. Mianowicie, 
kiedy po akcji ofensywnej Polonii pił
kę otrzymywał napad Hasmonei. po
mocnicy — miast śp:eszyć na pomoc 
obronie choćby lekkim truchtem, wra
cali pod swą bramkę wolnym krokiem, 
a często poprostnt obserwowali zdale- 
ka przebieg watki.

Podobny błąd taktyczny popełniali 
łącznicy*  którzy w czasie ofensywy 
lwowian nie starali się nawiązać kon
taktu z limą pomocy.

Najlepszą częścią drużyny zwycięz
ców był niewątpliwie ich napad: każ
dy z jego graczy był niebezpieczny 
i każdy miał szereg doskonałych mo
mentów. Pierwsze sknzypce w tej pjąt 
cc odegrał tfe wątpi iwie Emchowiez, 
zdobywca rekordowej Ilości 6-ciu bra
mek w ozem aztery padło z pięknych 
i efektownych strzałów „główką“ Co 
mu s ę udawało nieporównanie lepiej, 
niż strzały nogami.

Gra-towski odegrał w tym lewinte- 
ce ro'ę conajmniej równorzędną Em- 
chowiczowj; wolny absolutnie od tak 
cltaraklerystyojjiie.go nip dla Ałaszew- 
skiego głodu zdobycia bramki, Gra
bowski rozdawał piłki rzeczywiście 
doskonale i grał wprost jak wzór 
środkowego napastnika. Tupalski mo
że najbardziej nerwowy z trójki środ
kowej miał parę nie często widzia
nych u-niego dobrych podań w polu. 
Za to iego akaje indywidualne były b.

DZIEŃ BOKSU W WARSZAWIE
Ostatnie zawody w Cyrku warszawskim dostarczyły póftoratysięcznym tłumom szeregu pierwszorzędnych emocyj, o których pfszemy obszerrd* 
na stT. 2-e). Na zdjęciu widzimy pięciu zwycięzców. U góry od lewej: Arlt (Gdańsk). Arski (W.), Czaplicki (A. Z. S.); u dołu e— CKon (W.) 

\ .i- Mąjchrżyokj (W.). W środku piwa Anit — Ran po walce. ...

słabe. U obu skrzydłowych Krygiera 
i Zimowskiego widzieliśmy już lepsze 
dni. ' ’ '

W pomocy pierwsze skrzypce ode
grał Loth I na środku: dłuższa przer
wa zrobiła mu świetnie ’nerwowo — 
byt zawsze na miejscu i rozdawał pił
ki bardzo przytomnie. Z jego partne
rów Loth IV był lepszy defensywnie

Wyjazd jeźdźców do Ameryki wstrzymany
W ostatniej chwili otrzymaliśmy 

sensacyjną wiadomość o telegrafiaz- 
nem odwołaniu z Hamburga polskiej 
drużyny hippicznej, która wyjechała 
17 b. m. do Ameryki.

Powodem tego niesłychanie przy
krego dla sportu polskiego zawodu 
była omyłka Międzynarodowego To
warzystwa Wyścigów Konnych w 
Ameryce, które zamiast zafraefrtować 
miejsca dla drużyny polskiej na stat
ku Albert Ballirt, który odszedł 21 
b. m. z Hamburga, zamówiło miejsca 
na statku odchodzącym dopiero 26 b. 
m. z Bremy.

Drużyna nasza przybyłaby do New 
Yorku dopiero na dwa dni przed kon
kursami, to też postąpiono bardzo 
rozsądnie, rezygnując z wyjazdu. 

od Hamburgera, który, miał ciężką pra 
cę z najlepszym napastnikiem gości 
Urichem.

Najwięcej poważnych grzechów na 
sumieniu miało trio obronne: Kisieliń
ski grał roztrzepanie, Butanów jak 
zwykle marnował swe . siły na zby
teczne a męczące biegi, a Miączyński 
ścinał piłki nielttosiernie. •

Ocean obecnie jest ,bardzo burzliwy. 
Konie I ludzie byliby b. zmęczeni, co 
by w znacznej mierze obniżyło poziom 
sportowy naszych reprezentantów.

POLONIA (WARSZAWA)

Stoją od lewej: płk. Więckowski, wiceprezes Ligi, Grabowski, Loth I, 
_________ Zimowski, Tupalski, Miączyński. Ha mburger.

U gości, poza szybkim i zwrotnym 
Urichem oraz wyjątkowo pewnym 
i ruchliwym Birnbachem reszta zespo
łu -grała wybitnie słabo. Steuermann 
zaczął się fatygować do piłki dopiero 
.pod koniec meczu. Mahler był dziw
nie blady, a nawet Schneider zniknął 
wobec Celowych zagrań trójki Loth 
IV — Emchowiez — Krygier.

Atleci polscy jadą do Budapesztu
W sobotę dn. 29 b. m. wyjeżdża do 

Budapesztu polska drużyna atletyoz- 
na na mistrzostwa Europy w walce 
grecko-rzymskiej, która odbędą się w

Przebieg gry wykazał początkowo 
miażdżącą przewagę zwycięzców, któ 
rzy do przerwy niemal nie schodzili 
z połowy boiska gości. Po pauzie siły 
się bardziej wyrównały, jakkolwiek 
wszystkie akcje Polonii były niewąt
pliwie groźniejsze, niż Hasmonei.

Sędziowanie p. Bira z Łodzi było 
conajwyżej przeciętne.

I WARSZAWIANKA—TURYŚCI 7:3
Do swego najtragiczniejszego meczu 

w Łodzi wystąpili Turyści w zmienio
nym składzie, a mianowicie z Kuławża
kiem zamiast Waltera na środku ataku. 
oo przyczyniło się znacznie do osłabie
nia linji pomocy. Warszawianka z re
zerwowym Krotkiewskim w pomocy i 
ae Zwierzem II na środku napadu.

Turyści rozpoczynają grę i już w 
pierwszych minutach zyskują przewa
gę. Piękny wolej Kubika II broni bra
wurowo Domański. Wnet pada przez 
Kulawiaka pierwsza bramka z centry 
Michalskiego. W 19 min. za rękę karny 
dla Tu rysiów.

Egzekucję przeprowadza pomyślnie 
Michalski. Kubik Al. strzcia kilkakro
tnie pięknie, lecz bezskutecznie. W 25 
mm. Kubik St. strzela ostatnią bramkę 
dla fioletowych.

Zapowiadają wynik dwucyrfowy. I 
nie dziw: Turyści grali przez pół go
dziny wprost koncertowo, zupełnie bez 
słabych punktów. W kilka minut po
tem za foul Marczewskiego, karny; 
strzela Zwierz II — Lass broni.

Gra staje się ostrą. W 32 min. 
Zwierz II strzela po rzucie rożnym 
pierwszą bramkę dla swych barw. 
Turyści zrywają się do araku: wolny • 
Marczewskiego idzie nad poprzeczką. 
Kilka minut przed końcem, zderza się 
Marczewski i Lass ze Zwierzem II. 
'wszyscy padają na ziemię. Lass gubi 
piłkę, którą Jung umieszcza w siatce.

Po przerwie rozpoczyna się obu
stronnie ostra, bezwględna gra, przy
czepi nie bez winy jest sędzia, p. Na
wrocki, który denerwuje swemi dzn- 
waaznemi rozstrzygnięciami graczy 
1 publiczność. Atmosfera staje się 
podniecona.

Walka o system gry lotny, przebo
jowy Warszawianki i powolny, acz 
wykończony techniczmie Turystów., 
kończy się zwycięstwem gości.

To jest właśnie przyczyną katastro
falnej klęski mistrza Łodzi. Turyści 
po rozpoczęciu mają znów przewagę. 
Atoli w 8-ej min. przerywa się niespo- 

■ dzianie Luxemburg 1 strzela pewnie 
w róg. Wyrównanie. Gospodarze roz
poczynają, k'ikuminutowe oblężenie 

' bramki przeciwnika, co kończy się 
zdobyciem zupełnie prawidłowo strze- 

. lonej bramki przez Bałczewskiego. Sę 
' dzia nie uznaje gola z powodu spalo

nego. Na widowni burza. Takie roz
strzygnięcie doprowadza do psychicz- 

' mego załamania się drużyny. To też. 
kiedy Luxemburg z pięknego przeboju 

I zdobywa z winy Lassa jeszaze jedną 
bramkę, a wkrótce ustanawia rezultat 
5:3, również z rażącego błędu Lassa, 
widać już. że Warszawianka mec^ 
wygra. Jung pakuje jeszcze dwa razy 
piłkę do siatki, wykorzystując zbyt 
.dalekie wysunięcie sie obrońców. Pił
ki były dziwnie obojętnie bronione 
przez Lassa. Przesunięcie Karasia do 
ataku zostaje bez skutkif

Jak zauważył ktoś na trybunie, za
wody wygrał Domański przy wybitnej 
pomocy Lassa i asyście sędziego. Pu
bliczności 2,500 osób.

stolicy Węgier między 2 — 5 listopa
da.

Ekspedycja liazy 10 osób, w tern 8 
zapaśników, kierownik ekspedycji 
mistrz Władysław Pyfflasjóskl oraz 
trener p. Pilarski.

Polski Związek Atletyczny wyzna
czył następujących zawodników, któ
rzy bronić będą barw polskich: waga 
•kogucia — Konstanty Moczko (Kato
wice). waga piórkowa—Wacław Ziół
kowski (Warszawa), waga lekka — 
Ryszard Błaszczycą (Nowa Wieś, O. 
Sląstk), waga średnia — Aleksander 
Jaworski (Kraków) i Eryk Zeug (No
wa Wieś), waga półciężka — Jan 
Gałuszka (Katowice), waga ciężka — 
Marian Clenfewski 1 Karol Wierzbic
ki (Warszawa).

Następny numer „Przeglądu Sporto
wego" przyniesie m. in. uwagi Klum- 
berga o sporcie polskim, omówienie 
sezonu lekkoatletycznego Europy J. 
Barana, uwagi o odżywianiu podczas 
Maratonu M. Kurlety, oraz szereg in
nych interesujących artykułów 1 fel
ietonów.

KISIELIŃSKI BRONI
Reprezentacyjny bramkarz Polski w. mom

t

REKORDOWA SZTAFETA WARSZAWIANKI
Oawska zmienia Kowalczewską; w owalach; .Wierzbolowska i Rokoszant.

Stoją Oil lewej: Emchowiez. Kisieliński. Gross, Bnłaaow, Krygier, Loth IV. 
fc. pastor LuMjk
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DWA NOKAUTY W CYRKU WARSZAWSKIM
Arlt (Gdańsk) zwycięża Rana nieznacznie punkty

Mistrz Polski na r. 
Skra, waga piórkowa, 

technicznie Glon trafi!

Niedzielne zawody bokserskie w Cyr 
ku warszawskim były impreza pod każ 
dym względem udaną. Organizatorowie 
wpadJi na słuszny pomysł zrezygnowa
nia z dużej ilości walk, na korzyść icli 
wartości sportowej. Nie traccno czasu 
na różnych lokalnych notorycznych „pa 
tałacltów“, którzy potrafią tylko przez 
trzy rundy klepać się po rękawicach, al
bo obejmować się po bratersku. Jeżeli 
przypomnimy sobie ordynarne bijatyki 
«a ringu, jakich byliśmy stale świadka
mi podczas „zawodów“ w roku zesz
łym, musimy zdać sobie sprawę z tego, 
jak wielkie nasz sport pięściarski po
czynił postępy.

W zawodach niedzielnych nie było a- 
«1 Jednej pary lokalnej. W czterech 
spotkaniach amatorskich, zawodnikom 
stołecznym przeciwstawieni byli pięścią 
tzc świetniej sekcji bokserskiej Warty, 
•w piątym meczu zawodowym, mieliśmy 
na ringu Gdańszczanina, tym razem 
autentycznego.

Glon, Warta, 
1926 — Malessa, 
Znacznie lepszy 
na bardzo wytrzymałego Malessę, któ
ry dzięki twardości szczęk i wyznawa
niu zasady, że najlepszą obroną jest a- 
tak, wykręcił się od knock - outu. W 
pierwszej rundzie Olon, który otrzymał 
uderzenie poniżej pasa, pada na zJemię, 
z trudem dźwiga się i walczy dalej. Je
go zalety, to spokój, opanowanie sytua
cji i rzadka u naszych amatorów umie 
jętność stosowania uderzeń seryjnych 
i wykańczania ataków wtedy. gdy prze 
ciwnlk cofa się i zasłania po otrzyma 
niu ciosu, Malessa technicznie dość sła
by. przegrywa na punkty zupełnie wyra 
źnie.

Czaplicki, A.Z.S., Warszawa — Kot
kowski, Warta, waga lekka. Była to mo 
że para najsłabsza techniczinie. a jednak 
iwalka jej była ciekawa. Czaplicki przed 
stawia sobą świetny materiał na bokse
ra. Wyjątkowy spokój, pewność siebie, 
rzadka celność uderzeń, już -dość sil
nych wszystko to dało mu przewagę 
nad przeciwnikiem, który odrazu oszo
łomiony nie zdążył być może poka
zać wszystkich swych walorów, skut
kiem czego Kotkowski, któremu po każ-

Wilno
Ostatnia niedziela w Wilnie stała 

pod znakiem lekkiej aletyki. W ciągu 
jednego dnia odbyty s ę aż 2 imprezy: 
jesienny bieg naprzełaj, zorganizowa
ny przez Ośrodek W. F. W.lno i za
wody na odznakę P. Z. L. A., urządzo
ne przez Wil. Okr. Związek Lekkiej 
Atletyki.

Mimo niepogody do biegu stanęło 
na starcie 20 zawodników reprezentu
jących: Pogoń, A. Z. S„ 3 p. sap. i Zw. 
Strzelecki.

Trasa wynosiła 3 kim. 1 była dość 
ciężka ze względu na rozmokły i śli- 
sty. jirunt. Indywidualnie zwyciężył 

S^yicwicz (3 p. -sap.) ’ w czasie 9:42 
-przed. Klamżyfjskm (Pogoń), Wrtu- 
chem (Pogoń). Sidorowiczem (A. Z. 
S.) i Kłaputcm (Pogoń). Drużynowo 
zwyciężyła Pogoń. 2) A. Z. S„ 3) 3 p. 
sap. Bieg ukończyło 18 zawodników.

Zawody na odznakę P. Z. L. A. od
były się również w niezbyt pomyśl
nych warunkach, mimo to jednak sta
nęło na starcie 82 zawodników, z cze
go 52 w kategorji chłopców, 27 w ka- 
■tegorji mężczyzn i 3 zawodniczki.

Ogółem zdobyto odznakę 21 zawod
ników.

Makabi — Z. A. K. S. 4:0 ł 3:2. To
warzyskie spotkanie mistrza okręgu 
wileńskiego z mistrzem klasy B przy- 

'• niosło zasłużone zwycięstwo A-iklaso- 
wej drużynie. Makabi — A. Z. S. 4:1. 
Niezasłużona porażka A. Z. S-u, który 
w polu grał nieźle, lecz słabo strzelał.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Hamburg. W Altonie mecz między

państwowy Niemcy — Norwegia 6:2. 
Aśędzia Andersen (Dania). Widzów 30 
tysięcy.

Belfast. Irlandia — Angtja 2:0.
Praga. Gzćchosłowacja — Włochy 

2:2. Bramki dla Czechosi zdobył Svo
boda. dla Włochów Libonati. Widzów 
12.000. Slavia komb. — Vrsovice 2:2. 
Sparta komb. — Tepłiitzky Klub 5:4. 
Meteor VIII — Liben 3:3. C. A. F. K. 
— Victoria 2iżkov 4:3.

Budapeszt. Nemzeti — Hungaria 3:2. 
Ferenczvarosi — Vasas 2:1. Kispesti— 
„33“ 2:0. Ujpesti — Attila 3:0. Saba- 
ria — Bastya 2:1. Mecz bokserski Wę 
gry — Bawarja 9:7.

Helsingfors. Pentiła pobił tu powtór 
nie rekord światowy w rzucie oszcze
pem, osiągając 71.03 mtr.l

Wiedeń. Slovan — B. A. C. 1:0. Au
stria — Sportklub 5:0. Vienna — Wac
ker 4:2. Rapid — Simmering 3:1. Her
tha — Hakoah 4:0. F. A. C. — B. A. C. 
1:1.

Londyn. Mistrzostwa angielskie: 
Huddersfield — Aston Villa 1:1. New
castle Un. — Sheffield Uu. 1:0. Bolton 
Wanderers — Liverpool 2:1.

Rnch-Gzami 2:1
Przy niepewnej pogodzie w Kr. Hucie 

zebrało się zaledwie 800 widzów, by 
obserwować grę Ruchu, drużyny na 
Śląsku bardzo popularnej i uważanej 
tu wśród szerokich kół za faworyta, 
któremu chętnie się życzy zwycięstwa 
AJe i ta garstka nie znalazła zadowo
lenia, — zawody nie stały na wyży
nie ligowej.

Gra naogół wyrównana wykazała 
małą przewagę Ruchu, który walczył 
z większą ambiają i ofiarnością, niż 
Czarni. Goście lwowscy grali jakby 
tylko z obowiązku. — ot, aby mecz 
rozegrać, ponieważ tak im kazano. 
Momentów ciekawszych prawie, że 
tnie było, — oblicze gry było blade i 
anemiczne. Sędzia p. Jedliński z Łodzi. 
Dla Ruchu punkty zdobyli: Rebusione 
d Frost, dla Czarnych Harasymowicz.

Policyjny K. S. (Katowice)—Naprzód 
(Ruda) 2:1. 06 Katowice — Naprzód 
(Llpiny) 4:2. Diana — I. F. C. (T. Gó- 
Ty) 5:5. Pogoń — I. F. C. (Kr. Huta) 
2:1. Pogoń (Kat.) — Iskra (Siemiano
wice) 2:2. Rybnik — Silesia (Paruszo- 
’wlec) 7:0. Siemianowice = Dąb 6:1. 

dym ciosie zostawiano czas na odpoczy 
nek, zdążył wytrzymać na nogach do 
trzeciego starcia. Kotkowski w końcu 
pierwszej rundy pada znokautowany, o- 
trzymawszy świetny „lewy“ w szczękę, 
jednak ratuje go gong. W następnych 
dwu spotkaniach Czaplicki jest bliski 
zmarnowania sytuacji i gdyby nie gwat 
towne podniecanie ze , strony widowni, 
nie zdobyłby się na stanowczy atak w 
3-em starciu. Atak ten zakończył się 
silnym sierpowym w żołądek i knock - 
outem.

Majchrzycki. Warta, mistrz Polski na 
rok 1926 w wadze lekkiej — Birencwajg, 
Makabi, Warszawa. Mimo znacznej prze 
wagi Poznańczyka pod względem wzro 
stu i wagi, walka była dla sędziów bar 
dzo kłopotliwa. Przewaga Majchrzyckie 
go, zdaniem naszem, była niewątpliwa,

Stibbe i Wende na ringu w Katowicach
Generalne zwycięstwo bokserów polskich nad niemieckimi

Boksing Klub w Królewskiej Hucie 
zorganizował i przeprowadził w dniu 
18 b m. wspamale zawody pomiędzy 
pięściarzami z Polskiego Górnego Ślą
ska a zawodnikami Klubu Bokserskie
go z Opola.

Zapowiedź walki w wadze ciężkiej 
Stibbe (Kraków) przeciw Woczce (SI. 
K. S. 06) ściągnęła do sali prawie 2000 
widzów, w ozem tylko kilkanaście ko
biet. Pojawienie się Stibbego na ringu 
zaraz po pauzie wzbudziło burzę o- 
klasków. Pierwszy raz ślązacy tak wi 
tali gościa, występującego przeciw 
Górnoślązakowi. Ale było też na co 
patrzeć! Zdawało się, że Apollo zszedł 
z pomnika i oży|.

Manager zapowiada wagi: Stibbe 
170 funtów. Wocaka 176 funtów. Zwy
czajne ukłony, formalności i gong.

Zapaśnicy wymieniwszy uścisk dło
ni, zaczęli walkę. Woczka usiłuje'ata
kować, ale widoczny brak treningu i 
zbytnia pewność siebie po ostatnich 
trzech lokalnych k.o. zmanierowała 
go. Posiadanych zasobów sil me um:e 
użyć. Jest ciężki i niezgrabny.

Za to Stibbe pokazał wysoką klasę. 
Uderzenia padają pewne, z błyska
wiczną szybkością na słabo i nieumie
jętnie zasłaniającego się przeciwn ka. 
Woczkę ratuje jedynie górnośląska wy 
trzymalość. — P erwsza runda wyka
zała przewagę Stibbcgo w punktach

Z rozpoczęciem dTUgiej rundy Stib
be gwałtownym skokiem oszałamia 
Woczkę i zbija go trzykrotnie na de
ski ringu, nie dając przeciwnikowi 
przyjść do siebie. Sędzia p. Rosada, 
widząc Woozkę prawie nieprzytomne
go. uznał dalszą walkę wobec wybit
nej przewagi Stibbego za bezcelową 
i przyznał mu zwycięstwo w ©ołowie 
drugiej rundy,

Walka Stibbego była naprawdę 
piękna i technicznie wysoko postawio-

Zawodnicy
Kpt. Dobrowolski uszkodził sobie 

staw skokowy na mistrzostwie Polski 
w dz!esięciobo)u tak silnie, że z tego 
powodu nie mógł startować w pięcio
boju o mistrzostwo, a dziś jeszcze nie 
może trenować skoków 1 biegu z plot
kami. Świetnemu lekkoatlecie życzy
my szybkiego powrotu do zdrowia.

Szwarc (Warta), znany biegacz poz
nański wycofał się ze startowania w 
biegach długich i obecnie trenuje śred
nie dystanse, do których ma najwięk
sze dane.

Freyer przybył na stałe do Pozna
nia, gdzie będzie pracował w jednym 
z banków.

Wielgwdak, najlepszy pomocnik Po
snanji wstąpił do Warty 1 mimo skre
ślenia z Posnanji grał już w jej sze
regach.

Durka, słynny reprezentacyjny skrzy 
dtowy Ł. K. S-u, otrzymał na własne 
żądanie wykreślenie ze swego macie
rzystego klubu i ma zamiar przystą
pić do klubu Turystów, gdzie będzie 
mógł grać po rocznej kadenojt.

Śzelestowski zaatakował rekord poi 
ski na 3 kJm., należący do Freyera, 
■jednak bez powodzen a, osiągnął bo
wiem zaledwfle czas 9 m. 14 sek.

Wolnik I. jeden z najlepszych cięż- 
koatletów Górnego Śląska, mistrz wo 
jewództwa wagi ciężkiej na r. 1927 
zmarł wskutek neszczęśliwego wy
padku automobilowego.

Geisler, słynny napastnik I. F. C. 
przeszedł do Kolejowego K. S. w Ka
towicach.

Zwierz I z Warszawianki przenosi 
sie na stale do Wilna, gdzie grywać 
będzie w „Ognisku Kolejowym“.

Luxemburg II na meczu z Turysta
mi w Łodzi strzeli! swą setną bramkę 
dla barw K. S. Warszawianki.

Roman Stahl, jeden z najlepszych 
tennisistów polskich zmarł w Wied
niu pod nożem chirurga.

Stan Goerlltza, który uległ niedawno 
powtórnemu złamaniu nogi, jest po
myślny. Gracz ten Już chodzi i ma na
dzieję w najbliższym czasie stanąć 
znów na boisku.

Bill (Cracovia) przeniósł się do 
Garbarni.

RurZnek (Zwierzyniecki) wstąpił do 
Garbarni. x

Ptak (Cracovia) doznał na zawo
dach z Pogonią po zetknięciu sie z 
Fichtłem złamania prawej nogi.

W Cytadel: warszawskie] odbył się 
bieg naprzełaj z bronią, zorganizowa
ny przez 3-ci batalion Zw. Strzelec
kiego. Wyniki: 1) Walter Ant. (Żoli
borz) 16:29, 2) Błaszczyk Stan. (Żoli
borz) 16:30, 3) Skorupiński Wacław 
(Marymont), 4) świrski Miecz. (Po
wązki). 5) Ropelewski Kaz. (Powązki), 
6) Pachołek Euzeib. (Powązki). Nagro
dy w postaci żetonów i przedmiotów 
pamiątkowych wręczył zawodnikom 
kpt. Kurletto.

Mecz hokejowy o mistrzostwo Pol
ski odbędzie się powtórnie w Pozna
niu w dn. 30 b. m. między K. S. Sie
mianowice a Poznańskiem Towarzy
stwem Łyżwiarskicm. Pierwsze zawo 
dy przyniosły, wynik 1:1.

ale bardzo nieznaczna Para ta byłaje z całą namiętnością, czetn zdołał spe 
wyjątkowo ciekawa .przez swą kontra-' 
stowość. Z jednej strony mały, czarny 
Birencwajg. niezwykle wytrzymały, pe
łen temperamentu, nawet namiętności w 
walce, zawsze skurczony wpół, ratujący 
się stałe uginaniem się niemal do zie
mi „a la Wende“, a z drugiej strony 
wysoki blondyn Majchrzycki, bardzo 
spokojny, opanowujący sytuację agory, 
nigdy nie schylający się. uskakujący 
przed ciosami zawsze wtyl. dzięki wy
jątkowo dobrej grze nóg. Majchrzycki 
atakował prawie ciągle, ciosy jego tra
fiały często, ale nie były ani zbyt silne, 
ani dość celne. Birencwalg walił rza
dziej. często zamaszyście przeszywając 
powietrze, ale za to ciosy jego, które 
trafiały, były dla przeciwnika przykre. 
W ostatniej rundzie Birencwajg ataku-

na. Wzbudziła ona zachwyt widowni, 
wypowiedziany niemiiknącemi oklaska 
mi.

Wykazab on. że ma wszelkie wa
runki do zdobycia tytułu mistrza Pol
ski w boksie w wadze ciężkiej. Zoba- 
ozymy to niedługo.

Dmgą sensacją tego wieczoru było 
•zapowiedziane spotkanie Wendego 
(09), mistrza Polski 1927 r. w wadze 
lekkiej przeciw Kulessie (06). Tu spot
kał wszystkich zawód. Była to naj
brzydsza walka wieczoru. Wende już 
nieraz wykazał, że jest nierówny i że 
ma w'eczory złe i dobre. Ostatnio (tern 
więcej, że tydzień po ślubie) miał dzień 
fatalny. Obawiał się widocznie prze
ciwnika, który nic z sobie z mistrza 
•nie robiąc, skakał koło niego, jak wró
bel po nitce.

Sędz a przyznał zwycięstwo Wen- 
demu na punkty. Nierozstrzygnięta by

Sprawa Schumann — Radomski by
ła tematem śledztwa Pol. Zw. Bokser
skiego, którego delegacja z p. Tardą 
na czele bawiła ub. niedzieli w War
szawie. Jak delegaci poinformowali 
, Prz. Sport.“, na meczu Schumann — 
Ran zaszła mistyfikacja, której praw
dopodobieństwo sygnalizowaliśmy już 
w poprzednim numerze.

Ustalono, że pod nazwiskiem Schu
manna wystąpił bokser poznański. Ra
domski.

Winę tego niebywałego w naszych 
stosunkach nadużycia zaufania ponosi 
manager bokserski i b. trener bokser-

Polonią (Przemyśl)-Pogoń 1:0
Zamiast sensacyjnego -meczu z I. Fi 

C. doczekał się Lwów klęski Pogotrf 
w walce z Polonią przemyską. Prze
myśl — jak wiadomo, izolował się 
•swego czasu od Lwowa, zrywając 
stosunki ż Ligą i P. Z- P. N-em aż do 
czasu pokoju, to też gościna drużyny 
■nadsańskiej była do pewnego stopnia 
lokalną atrakcją, tembardiziej. że Po
lonia cieszyła się zawsze opinią ze
społu twardego j ambitnego, lubiące
go sprawiać przeciwnikom swym nie
mile niespodzianki.

Polon’a: Jaoiów; Hurło. Radwański; 
Hubariw. Kwiatkwoski. Ekiert; Men- 
czak, Skalski.. Duda. Tkacz, Flosko, 
(Kuniczyn).

Pogoń: Sobociński; Reif, Olearczyk; 
Hanke. Fichtel, (Giebartowski), Deut- 
schman; Slonedki, Giebartowski 
(Batsch), Kuchar, Garbień, Szabakie- 
wicz.

Polonia, mimo odmłodzonego z ko
nieczności składu, w piczom się nie 
zmieniła. Jest ona nadal drużyną o 
prymitywnej technice przy doskona
łych walorach fizycznych. Gra bardzo 
ambitnie, twardo i szybko, nie dając 
przeciwnikowi czasu do namysłu i 
rozwinięcia swych walorów kombina
cyjnych.

Polonia gra przedewszystkiem de
strukcyjnie niweczy akcje przeciwni
ka, a własne wypady konstruuje o- 
koliczn ości owo. Najlepszą częścią 
Przemyślan Jest energ'czna, szybka 
obrona Hurło — Radwański, wspiera
na w swej pracy defensywnej bardzo 

Na boiskach stolicy
Ubiegły tydzień piłkarski, pomimo 

sloty jesiennej, zaznaczył sie z powodu 
świąit żydowskich, wzmożonym ruchem 
na boiskach stołecznych. Pierwszy 
mecz odbył się już we wtorek pomiędzy 
Legją a Makabi. Ta ostatnia nie przy
pominała w niczem drużyny, która gra
ła tak dobrze z Cracovią. to też Legja 
występująca bez Łańki, Ciszewskiego i 
Adamowicza, zdobyła łatwo 7 bramek 
przez Przeźdz;eckiego (5), Wypijewskle 
go i Czecha, a nie tracąc ani jednej.

Następnego dnia spotkała się na boi
sku Lcgji Varsovia z Barkochbą. Obie 
drużyny wystąpiły w osłabionych skła
dach, przyczem w Barkochbie. ambitnie 
grali jedynie rezerwowi podczas gdy 
gracze pierwszej drużyny „wyróżnili 
się“ tylko brutalnością i brakiem wy
chowania sportowego.

Równocześnie odbył słe na boisku 
Skry mecz Ascola — Błyskawica, zakoń 
czony spodziewanem zwycięstwem As- 
coli, w stosunku 8:2 (2:1), przyczem do 
przerwy przeważała Błyskawica, po 
pauzie zaś Ascola

W niedzielę Skra występująca z 5 re 
zerwowymi rozgromiła Orkan 5:1 (3:0), 
stwierdzając w ten sposób jeszcze raz, 
że jest najlepszym zespołem kl. A. Za
wody wykazały znaczną przewagę czer 
wonych, dla których bramki zdobyli: 
Smosarski I, Smosarski II (3) i Gryga- 
lewlcz.

Warszawianka II pokonała Policyjne 
Kolo Sportowe 5:0 (2:0). zdobywając 
punkty przez Pi liszka (2) i Lityńskiego. 
Marymont, występujący w osłabionym 
składzie uległ Legji II 3:1, oraz Polonii 
II 2:1 (2:0)

Kordian przegrał z Vic-torią 3:2
(1:C), Wiarus został pokonany przez _______ _ ____  ..

> Ogniwo 3:1 (1:0). Ascola uie rozstrzy- nek Instytutu w stosunku 6:0,

szyć nieco Poznańczyka i odrobić na 
nim wiele straconych punktów. Ostate
cznie wygrywa mistrz Polski niezna
cznie na punkty.

Arski. Warta, mistrz Polski w wadze 
półśredniej na rok 1927 — Orłowski, 
Skra. Orłowski jest silny krępy, szty
wny, nie umie się bić, otrzymuje ostrze
żenia za przytrzymywanie przeciwnika. 
Ale i po Arskim trudno d<ziś poznać te
go świetnie zapowiadającego się techni
ka, jakim był on przed dwoma laty. Mo 
że nie miał okazji pokazać co umie, 
skoro to niewiele co pokazał, wystar
czyło mu do zwycięstwa.

Pierwsza runda mija na niezbyt 
wielkiej przewadze poznańczyka. Or
łowski jest często w ataku. Rutyno
wany Arski broni się skutecznie i w 

łaby rozstrzygnięciem sprawiedliwem. 
Wende się kończy.

■ Wicozór wypełniano spotkaniem w 
wadze piórkowej Dzlembala (B. C.) — 
Heiskel (06). Po bardzo ładnej walce, 
ostrem tempie j dobrej technice na 
punkty zwyciężył Heiskel. Następnie 
koleino na ring stawali Niemcy z 0- 
pola, walcząc przeciw miejscowym za
wodnikom. W wadze muszej Lauter
bach z Opola (101 f.) omal nie uległ 
lcpszemi Or z ego ws ki emu z K. S. 09 
(100 f.j zwycięży! jednak skutkiem 
zdyskwalifikowania Orzegowskiego za 
przypadkowe uderzenie Lauterbacha 
głową i pięścią przy upadku w mię- 
dzykrocze. Oościa napół n’eprzytom- 
nego zniesiono z ringu.

Warzecha (108 f.) z Opola miał za
szczyt ulec na punkty w wadze ko
guciej mistrzowi Polski 1927 r. Pyce z 
B. KI. (104 L). Walka ładna; Warze
cha doskonały; Pyka by! jednak ak- 

ski „Warty". Latowski, który nie mo
gąc wysłać do Warszawy Schumanna, 
a nie chcąc traoić związanych z tern 
zarobków wprowadził w błąd organi
zatorów warszawskich i przedstawił 
im Radomskiego jako Schumanna. Wo. 
bec tej kompromitacji „Warta“ roz
stała s'ę już z p. Latowskim, a zwią
zek bokserski wyda niebawem w tej 
sprawie urzędowe oświadczenie.

Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
że mistyfikacji dokonano bez wiedzy 
organizatorów zawodów i zawodni
ków. Pp. Junoszy i Ranowi należy się 
słuszna satysfakcja.

pomoc.-knłrcl fara*  Jcd 
tiak zrozumienia dla gry ofensywnej. 
Ma o<na zresztą w tym wypadku u- 
trudnlone zadanie, gdyż napad jest naj 
słabszą linią Polonii. Jedynie skrzy
dłowy Menczak wybija się ponad po
ziom, reszta gra ambitnie z werwą, 
ale prymitywnie. Miody bramkarz Ja
siów zapowiada się b. dobrze. Obro
nił on b. przytomnie i pewnie kilka 
niebezpiecznych strzałów.

Pogoń przegrała z powodu... swej 
silne) przewagi. Brzmi to paradoksal
nie, ale odpowiada rzeczywistości. Po
goń „dusiła“ przez 90 minut i właśnie 
dlatego napad jej mając stale przed 
sobą całą pomoc 1 obronę, a czasami 
i napastników przeciwnika, nie umiał 
sobie dać rady i nie dochodził wprost 
do strzału.

Nie może to naturalnie być uspra
wiedliwieniem. Od drużyny tej m ary 
co Pogoń musimy wymagać, by umia
ła dostosować swą taktykę do środ
ków przeciwnika 1 
mądrzejszego Jak 
głową o mur".

Ora przez cały 
znacznej przewagi 
umie jednak oddać należytego strzału. 
Przebój Menczaka przynosi Polonii je
szcze przed pauzą zwycięską bramkę. 
Po przerwie gra bardziej otwarta. W 
ostatniim kwadransie Pogoń naciska 
całą energią, jednak wysiłki nie dają 
rezultatu.

Sędziował p. Przybylski, publiczno
ści b. mało. \f

zdobyć się na coś 
szablonowe „bicie

czas pod znakiem 
Pogoni. która nie

gnęla meczu z Policyjnym K. S. 2:2 
(0:0). W. K. S. w «zawodach o mi
strzostwo Ligi ogręgowej zwyciężył 
Świt 1:0 (0:0),

W Grodzisku odniosła miejscowa 
Lechja niespodziewane, ale zupełnie za
służone zwycięstwo nad Żyrardowian- 
ką. 6:2 (1:1).

W Wołominie pokonał miejscowy bru 
talnie grający Huragan wzmocniony 
Dąbrowskim z Korony „Zielonych“ z 
Zielonki 4:3 (2:2). przyczem bramki 
dla pokonanych padty ze strzałów Szy 
maniaka I (2) i Goslawskiego.

W Siedlcach rozegrała warszawska 
Gwiazda 2 mecze towarzyskie. Pierw
szego dnia występując z 3 rezerwow. 
pokonali miejscową Gwiazdę 4:0 (1:0), 
uzyskując bramki przez Lernera I (2), 
Glikmana i Blassa. Drugiego dnia uległa 
reprezentacji wojskowej Siedlec w sto
sunku 2:0 (2:0)

Rekord pofokl w sztafecie kobiecej 
100 x 100 x 200 x 800 pobita dn. 23 
b. m. drużyna Warszawianki w skła
dzie Kowalczewska, Gawska, Wierz- 
bołowska, Rokoszanka, uzyskując czas 
3:45.1, lepszy o 6.8 sek. od rekordu 
Warty.

Bieg naprzełaj na dystansie 5 kim. 
o mistrzostwo klubów B i C-klaso- 
wych W. O. Z. L. A. wygrał Kowal
ski (Orzeł) w ozasie 18:14.9 przed Ce
lińskim (A. K. S.). Puziem (Pol. K. S.), 
Kaczmarczykiem (Skra) i Zbiońozy- 
kiem (Pol. K. S.). W konkurencji dru
żynowej zwyciężył Policyjny K. S. — 
13 pkt. przed Orłem — 16 pkt. i Skrą 
— 16 Pkt.

Mecz hazeny P. I. W. F. — Skra 
zakończył się zwycięstwem wychowa- 

drugiej rundzie zapędza Orłowskiego 
w rożek i „plasuje“ całą serję ciosów.

Ostatni sierpowy w żołądek, za
dany przeciwnikowi, który Już sku
lił się i wykręcił tyłem do atakujące
go, wyjaśnia sprawę. Orłowski pada 
na ziemię i leży w śn e knouck-outu 
znacznie dłużej, niż 10 sekund.

Arlt, Gdańsk — Ran. Warszawa, wa 
ga półśrednia. 10 rund po 3 min. Pa
ra ta jest dobrze dobrana wzrostem, 
jednak Arlt posiada bez porównania 
leniej wyrobioną muskulaturę, niż dość 
slaby fizycznie jego przeciwnik. Gdań
szczanin iest pewny siebie, w:dać w nim 
zawodnika rutynowanego, który nie 
speszy się nieznanym przeciwnikiem 
warszawskim. Tymczasem po Rarfe 
widać, że ma wielką tremę. Pierwsza 
runda przechodzi pod znakiem równo- 

>

, tywniejszy w natarciach. W wadze 
piórkowej mistrz Polski 1926 r. Górny 

’ z B. Kl. (109 f.) zwyciężył łatwo skut
kiem poddania przez’ sekundantów 
Siztofkego (1)2.5 f.) z Opola. Sztofke 
jakkolwiek wytrzymały, jednak wobec 
piorunujących ataków i błyskawicz
nej taktyki Górnego nie miał nic do po 
wiedzen’a.

W wadze półśredniej fatalnie trafił 
: Teller (130 f.) z Opola na zawodnika 
1 tej klasy, oo Klarowicz z B. K. (128 

f.), mistrz okręgowy 1926 r. Klarowicz 
z miejsca zaatakował Tellera: rozcią
gnął go 7 razy w ciągu min. na dc-

■ skach ringu, wobec czego sędzia w«l-
■ ke przerwał, przyznając zwycięstwo 

Kiarowiczowi. W wadze średniej wal-
• czyli pięknie i z dużą techniką Paake 

(137 f.), mistrz niem. Górnego śląska 
1927 r. z Jokielem (143 f.), również mi 
strzem, ale Polskiego Górnego śląska 
1927 r. Po bardzo intęresującei walce,

; w której Jokiel byt stroną atakującą 
zwalając Packiego dwa razy na deski 

’ ringu, przyznano zwyc'ęstwo Polakowi
■ Ostatnią, może najładniejszą walkę po 
1 kazali w wadze półciężkiej dwaj mi- 
' strzowie śląscy 1927 r.: n'emieoki Ka- 
1 leja (154 f.) z Opola i polski Kupka 
'• (156 f.) z B. Kl. Wynik walki długo się 
' wahał. Niemiec starszy I lepiej w so- 
I bie związany, był w dwu pierwszych 
' rundach nieco lepszy. Natonrast Kup

ka wyrównał tę różnicę w trzeciej
• rundzie. Kupka pokazał, że umie dziel 

nie stawić czoło silnemu technicznie 
przeciwnikowi, ale ma jeszcze przed

1 sobą dużo do zrob'enia i musi wyrobić 
sobie bystrzejszą obserwację oraz wię 
cej pracować myślą.

Na tej walce wyczerpano program. 
Boksfng Klub wykazał dużą klasę 
swoich zawodników i odniósł słuszne 
zwycięstwo. Organizacją zawodów i-

ni« Uy-J-W h#*-»  .
tu. Sędzia doskonały, tylko ring war- 
toby nowy sprawić.

Kluby
Cracovla — Zwierzyniecki K. S. 5:2.
Cracovia z 6-ma. Zwierzyniecki z 2- 

nia rezerwowymi. Pomimo tego gra 
bardzo ambitna, zwłaszcza w drugiej 
połowie. Bramki: Zasitawniak (z karne
go), Mysiak, Tokar. Chróściński i 
Nowickiewicz dla Cr., oraz Augustyn i 
Pollak dia Zw. Sędzia p. Seidner.

O mistrz, ligjokręgowych rozegrano 
dwa mecze. Zawody pomiędzy Ł. T.
S. G-em (Łódź) a Śląsk (Świętochło
wice) zakończył się w Łodzi pewnem 
zwycęstwem gospodarzy w stosunku 
6:2. Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Herbstreich 3. Hoppe 2 i Wtasze. Sę
dziował p Danziger.

Drugi mecz o mistrzostwo Lig Okre 
gowych pomiędzy Garbarnią (Kraków) 
a 6 p. Lotników (Lwów) zakończył 
■się zwycięstwem Garbarni, dla którel 
wszystkie bramki zdobył Smoczek 
(dawniej Tarnovia). Dla wojskowych 
strzelcami byli Piłat 2 i Karzyński.

Siąsk (Świętochłowice) składa pro
test ptzeciwko zawodom z Ł. T; S. G-, 
■gdyż drużyna śląska przyjechała o g. 
7-ej rano, nie będąc zawiadomioną 
przez gospodarzy, iż mecz odbędzie 
sie przed południem.

Wisła — Makabi 11:0. Rozegrane 
dn. 19 b. m. spotkanie towarzyskie 
między mistrzem Ligi — Wisłą a kra
kowską Makabi zakończyło się wyni
kiem dwucyfrowym. Bramki strzelili: 
Reyman i Adamek (po 4), Ozulak (2) 
i Patzer (1). Sędziował p. Rutkowski.

Jutrzenka (komb.) została pokonana 
przez B-kl. Legję krakowską w wyso
kim stosunku 5:1. Bramki dla zwy
cięzców padły ze strzałów Grabki (3), 
Szulca I Ziembińskiego.

Bydgoska Szkoła Oficerska — Polo
nia rez. 2:1. Pierwszy występ szkoły 
zakończył się jej nieznacznem zwycię 
stwem nad drugim zespołem Polonii.

Polonia rez. natomiast nie pokazała 
swojej zwykłej gry, co tłumaczyć 
należy brakiem zgrania, no i także 
dłuższą beczynnością tej drużyny. Roz 
począwszy ładnem tempem grę, pierw 
sza umieszcza piłkę w siatce szkoły 
przez Świątkowskiego (z podania Fi- 
gurskiego). Szlkota wnet wyrównuje 
i strzela jeszcze jedną bramkę przez 
pchor. Zbosia. Po przerwie wynik nie 
ulega zmianie.

Zawody prowadził p. Wesołowski.

Fuzja krakowskich klubów Jutrzen
ka — Makabi zdaje się być na najlep
szej drodze. Oczekiwana przez tutej
szy świat sportowy pierwsza konfe
rencja w sprawie te] fuzji odbyła się 
wbrew przewidywaniom niektórych 
pesymistów, w piątek 21 b. m. Prze
wodniczył zebraniu jako mediator taż. 
Rosenstock. wybitny tutejszy działacz 
sportowy, który w spokojnej, rzeczo
wej, a nacechowane! dużą znajomo
ścią rzeczy, przemowie, wskazał na 
korzyści, jakie fuzja obu khibom przy
sporzy. W dyskusji, w której zabiera
li glos przedstawiciele obu klubów o- 
kazalo się. iż niema wybitnych prze
szkód 1 Jest duża nadzieja, iż przy na
stępnej szczegółowej konferencji połą
czenie stanie się faktem dokonanym. 

wagi. Zarówno tempo watki, jak s.ila 
1 piękne serie uderzeń, stanowią ży
wy kontrast miedzy względn e lago- 
dnemi walkami poprzednich amato
rów. Jednak już po kilku starciach 
okazuje się. że ci zawodowcy „puchną 
tak samo dobrze jak amatorzy, i roz
kładając siły na 10 rund, muszą przy
jąć tempo bardzo oszczędne. Z po
czątku też wydawało się, że walka 
hez knouck-outu nie skończy się. Po
tem jednak stało się wyraźnem. że 
żaden z walczących nie jest w stanie 
drugiemu zrobić większej krzywdy. 
Spotkanie stało się niezbyt interesu
jące. Powtarzało się stale to sarno: 
albo zupełna równowaga, albo nie
znaczna przewaga gdańszczanina. 
Arlt klasy szczególnej nie reprezentuje. 
Technika jego pozostawia Wiele do 
życzenia. Dobry techn:k nie będzie 
np. uciekać się do stałego popychania 
przeciwnika. O ile Ran walczył 
wyjątkowo fair, o tyle Gdańszczanin 
foulował ile się dało, ale tak. żeby 
nie było widać. Specjalnością jego 
jest odsuwanie przeciwnika jedną rę
ką, którą przykładał mu do boku, i 
jednoczesne bicie drugą. Ran okazał 
się wyjątkowo dobrym w defensy
wie. Jego uniki i blokowanie uderzeń 
przeciwnika są pierwszorzędne. Brak 
jednak dostatecznej umiejętności ata
kowania. Jego serie są nawet niezłe 
na oko. jednak nie dość celne i silne. 
Arlta uznano za zwycięzcę z niezna
czną przewagą punktów. Efektywna 
przewaga Arlta była prawie żadna. 
Publiczność, która zazwyczaj ocenia 
uderzenia według odgłosu jakie one 
wydają, więcej ceni silny klask w rę
kawicę, aniżeli mocny sierpowy w żo
łądek. który nie rezonuje. Poza tein 
widzów sugestionowala większa siła 
fizyczna Arlta i jego lepsza mina. To 
też, jeżehby uznać za miarodajny 
stan sił przeciwników — zwycięstwo 
Gdańszczanina byłoby ntowąitwilwe. 
Jeżeli jednak weźniemy za kryterium 
liczbę ciosów skutecznie zadanych — 
mieć będziemy zupełną równowagę. 
To też mecz tak? w Ameryce uznany 
byłby zawsze za zakończony „bez 
rezultatu".

Poznań
Bieg naprzełaj o mistrzostwo Pozn. 

O. Z. L. A. zgromadzi! na Solaczu za
ledwie 11 konkurentów. Startowała 
jednak najlepsza klasa Poznania, a po
za konkursem dołączy! się Freyer.

Wynik: 1) Rochowicz (Warta) 23 m. \ 
9.6 sek„ 2) Ratajczak (Sokół) o 40 m. 
z tyłu. 3) Miałikas (Sokół), 4) Watko- 
wi-ak (S. M. P.). Poza konkursem 
Freyer (Polonia, Warsz.) 22 mm. 37.8 
sek. . M

Bieg naprzełaj pań. rozegrany w Poz 
naniu na dyst. 1200 m. dał wyniki: 1) 
Wożniakówna (Sokół) 5 min. 18.8 s..

•na (Sokół). 4) Szymańska -tWarhtłr
Stella (Gniezno) — Victoria (Jaro

cin) 1:1. Gra odbyła się na neutralnem 
boisku Posnanji. W pierwszej połowie 
zdobyła Victoria przypadkowo prowa
dzenie z zamieszania podbramiloowe- 
go,'a lepsza stanowczo w grze Stella 
z trudem zdołała wyrównać w drugiej. 
Sędziował p. Tomaszewski.

Pogoń — Unia 2:1. Drużyna Pogoni 
poznańskiej w licznych rozgrywkach 
pokonała wszystkich swych miejsco
wych rywali AJklasowych, zdobywa
jąc sobie zasłużenie tytuł moralnego 
mistrza. Bramki: Różalski i Pawlak 
dla P. i Nowicki dla U. Sędziował do-> 
brze p. Brzeziński.

Ratajczak (Sokół), który z powodu 
choroby spad) bardzo w formie, obec
nie poprawił się już znacznie.

ECHA Z WYŚCIGÓW ELIMINACYJ
NYCH PRZEDOLIMPIJSKICH.

Jak wiadomo ostatnie torowe biesi 
kolarskie, urządzane przez Z. P. P. K. 
w dniu 9 b. m. na terenie W. T. C., 
t. zw. eliminacyjne — przedolimpijskie 
obfitowały w cały szereg protestów 
ze strony jeźdźców. Finał tych prote
stów 1 reklamacji rozegrał się na posie
dzeniu plcnamem Zarządu Z P. T. K. 
dniia 22 b. m. Rezultatem nśesporto- 
wego zachowania się niektórych kola
rzy jest orzeczenie zarządu Z. P. T.
K. , który zawiesza w sprawach spor
towych: Koszutskiego z Kaliskiego To 
warzystwa Cyklistów za nieprzybycie 
na zawody bez uzasadnionego i wiapo
godnego usprawiedliwienia, aż do cza
su złożenia przez kaliskie Tow. Cykli
stów wyczerpujących wyjaśnień. Pod
górskiego za nieuzasadnioną odmowę 
dalszego startowania po przelaniu 
przedbiegu z Barzyckim, Turowskiego
L. za stwarzanie niebezpiecznych mo
mentów jazdy w spotkaniu ze Szmi
tem.

Nieobecność na zawodach Szymczy
ka została usprawiedliwiona świadec
twem lekarzy, stwferdzająccm ciężką 
chorobę żony?

Hasmonea- M kabi 2:0
Hasmonea, obawiając się przemę

czyć graczy Przed spotkaniem ligo
wym z Polonią wystawiła kilku rezer
wowych, pozostawiając ..tuzów“ na 
dzień następny.

Mimo to jednak. po bezradne«), hao- 
tyczne) grze w pierwszej połowie, po
trafiła w drugiej przygnieść zmęczo
nego przeciwnika 1 uzyskać dwie bram 
ki z ładnych strzałów najlepszego 
gracza napadu Mahlera.

Makabi w ostatnich czasach jako ca 
łość poprawiła się znacznie. Bram
karz młody, bez rutyny lecz talent nie 
pośledni. Obrońcy dobrzy, pomoc, 
zwłaszcza środkowy, — najsłabsza 
część drużyny. Napad w polu gra do
brze i z myślą, pod bramką dzięki nie
wystarczającej technice strzału psuje 
wiele sytuacyj. Bramek dopóty nie bę 
dzie dopóki napastnicy Makabi nie 
przestaną strzelać „szpicem", a nie na 
uczą się uderzać piłki prawidłowo.

Mecz końozy się w ciemnościach.
Zawody prowadził poprawnie p. Kra 

kowski. Publiczności 1,500 osób,
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Lord Anglji piłkarskiej Rozwiązana rękawica na ringu 76 wyścigów szosowych na kole
o czasach gdy w bramce grano bez siatki

'.Thnmy Hogan, ongiś reprezentacyjny 
Pracz Anglji. a od r. 1912 najsłynniej
szy trener kontynentu europejsk ego, 
czerpie ze swych bogatych wspomnień 
następujące, tryskające humorem histo
ryjki.

— Było to w czasie, gdy w Anglji po 
raz pierwszy zaopatrzono bramki w 
siatkę.

Na pewnym mecziu drużyn I-ej ligi 
gole sypią się jak z rogu obfitości. 
Wina to braimkanza, który z akrobaty
czną zręcznością wyłapuje piłki, idące 
na aut, a nic zadaje sobie zwpełnie 
trudu, by bronić celne strzały.

W 12-ej mim. gry, gdy piłka więźnie 
po raz dziewiąty w siatce, drużyna 
ma już. tego dosyć. Dysiząc wściekło
ścią, podchodzi kapitan do dziwnego 
bramkarza. „Cóżutywyrabiasz; dlacze 
go nic starasz się bronić najłatwiej
szych nawet sinzalów“. „Po cóż więc 
założyliście sliatikę, panie kapitanie“ — 
odpowiada zdumiony bramkarz.
_ O stopniu zainteresowania pułflioz 

ności angielskiej meczami świadczyć 
może następujące opowiadanie: Młody 
dependent adwokacki zainteresowany 
odbywającym się pewnego popołudnia 
meczem ligowym, zwraca się do swe
go pracodawcy z prośbą: „Ozy mógł
bym się zwolnić na dziisiaij z biura, 
mam pogrzeb babki". „Przecież umarła 
ona już przed rokiem" — odpowiada 
zdumiony adwokat. „Nie, panie mece
nasie. to był mód dzradek, babka go 
przeżyła“. ..Niech pan idzie, ale proszę 
Wróaić do bi-uira o piątej“.

Punktualnie o piątej zjawia się w 
biurze, dependent widocznie wzruszo
ny. Widzi to adwokat i chcąc go po
cieszyć, pyta jak się wszystko odby
ło. „Przegraliśmy 1:2, panie mecena
sie — odpowiada bez wahania depen
dent, ale niech mi pan wierzy, n e 
byliśmy gorsi; sędzia był zdecydowa
nie stronny“.

Przed decydującem. spotkaniem tre
nowanej przez siebie drużyny angiel
skiej. Hogam. dał polecenie środkowe
mu pomocnikowi, aby nie odstępował 
na krok śr. napastnika, słynnego ze 
swych groźnych przebojów.

Taktyka, polecona przez Hogama, a 
Wypełniona ściśle przez pomocnika o- 

1 Kawalerzyścł polscy otrzymali za
proszenie od Szwajcarskiego Związku 
Jeździeckiego na konikmnsy hippiczne, 
które odbędą się między 5-ym i 13-ym 
listopada w Genewie. Ze wtzględu na 
fcbyt późne zaiproszenie, Polacy od
mówili udziału.

1 Mecz międzypaństwowy Polska — 
Węgry, który miał się odbyć w Kra
kowie dn. 23 b. m. został odwołany, 
ponieważ zarząd Ligi zakazał podle
głym sobie graazom brać udział w re- 
pretzentacjii 

kazała się doskonałą; drużyna Hoga- 
na prowadzJa do przerwy 2:1. W 
przerwie Hogan udał się do szatni, by 
udzielić dalszych wskazówek gra
czom; śr. pomocnika tu nie było.

Hogan szuka go wszędzie — napróż- 
no. W końcu udaje się do sąsiedniej 
restauracji i co widzi: napastnik prze
ciwnika siedzi sobie spokojnie w to
warzystwie puipiła Hogama i popija pi
wo. ,Co pan robi w knajpie w czasie 
meczu“ — pyta słynny Anglik. „Prze
cież pan mi kazał nie odstępować go 
na krok“ — odpowiada spokojnie do
słowny interpretator poleceń Hogana.

Zapytamy o obeony stam piłkarstwa 
angielskiego, Hogan stwierdził jego u- 
padek. „Coraz mniej wdzi się na me
czach pociągnięć finezyjnych I opar
tych na wiedzy piłkarskiej, coraz czę
ściej atutem graczy jest ich przewaga 
fizyczna“.

DZIESIĘĆ SPRINTEREK WARTY POZNAŃSKIEJ
Sztafeta kobieca 10 X 100, która osiągnęła pierwszy rekord polski na tym dystansie w czasie 2 min. 32 sek. Stoją od lewej: Czajkówna II, Musielewska. 

Glockówna II. Kryżanka, Lutomska, Krotkówna. Ratajczakówna I. Szymańska, Ratajczakówna II, Frydrychówua

Fałszywy Schumann jeszcze
Gdybym był sędzią na zawodach 

bokserskich przed dwoma tygodniami i 
obserwował przez sędziowskie Okulary 
bijącego się z naszym Ranem samo
zwańczego „Schumana“, to pewnie tak 
samo jak ów sędzia w ringu i dwaj 
jego towarzysze przy stoliku, nie zau
ważyłbym tego wszystkiego, co się 
działo na ringu, a co jako widz rrra- 
łem możność z boku podpatrzeć.

Walka dwu asów kazała mi obser
wować zawodników nietyiko podczas 
samej akcji, ale także śledzić za każ
dym ich ruchem w azasie pokoju t j. 
przerwy, oznajmianej przez jednego z 
sędziów przy stoliku, kluczem od bra
my na jakmś starym blaszanym pu
dełku ód szprotów, niby na chińskim 
gongu.

Po czwartym akcie walki, kiedy 
„gong“ oznajmił błogą dla zapaśników 
przerwę, zanim jeszoze ofiara Rana

raz zdemaskowany
skłoniła się na szybko przez sekun
dantów postawione krzesło, jeden z 
nich ko cm ruchem musnął lewą ręka
wicę „Niemca“. Trąciłem mego są
siada:

— Patrz pan, jak tu się zaraz Niem 
cowi rozwiąże rękawica...

I nie pomyliłem się.
Ledwie przebrzrrrał głuchy dźwięk 

„gongu“ od szprotów i walczący wy
konali parę ruchów, a tu „Niemiec“ 
podstawia pod nos sędziemu rozwią
zaną rękawicę z oficjalnie dyndającą 
tasiemką.

Znów przerwa.
Na ring wchodzi powoli z namaść 

czeniem nasz miły sekundant i z ca
lem przejęciem się i powagą ciążącej 
na nim odpowiedzialności, zawiązuje 
dokładme mocno i długo rękawicę.

Est modus in rebus...
M.

Włoch Binda bohaterem sezonu 1927 r.
Tern niemniej, jeżeli się zważy, żeZamknęliśmy iuż niemal że defini

tywnie kolarski sezon szosowy. Sezon 
bogaty, od 20 marca do 20 września, 
bowiem rozegrano na szosach Francji, 
Niemoc, Włoch i t d. ni mniej ni wię
cej, tylko 76 znaczniejszych wyścigów, 
w tern 4 wielkie, tej miary, co bieg na
około Francji, Belgii, Włoch czy Nie
miec.

Jakież wnioski można wyciągnąć z 
bogactwa cyfr i nazwisk roku 1927.

A więc przedewszystfkiem szybkość. 
Tu porównania są najtrudniejsze. Wpły 
wają na to warunki terenowe wyści
gów i taktyka. Taktyka, która każę 
często brać wolne, żółwie niemal tem
po,' by rozstrzygać bieg na fniszu. 
Warunki terenowe, które sprawiają, że 
przy najzaciętszej walce średnia spad
la dość nisko, dzięki naturalnym prze
szkodom. jak góry, zimno, deszcz i 
wiatr. 

szosowcy polscy w najlepszych warun
kach na dystansie 100 klin, osiągają co- 
najwyżej 30 klm./godz., warto wymie
nić szereg biegów, w których średnia 
ta przekraczała niemal granice możli
wości ludzkich.
.Opuszczamy 100 kim. Critérium Asów, 
w których rozwinięto fantastyczną 
szybkość 47 klm./godz., ponieważ bieg 
ten jest rozgrywany za prowadzeniem 
i przechodzimy do zwykłych wyścigów 
szosowych.

Na czoło wybiła się fu klasyczny 
wyścig Szwajcarii — kryterium szo
sowców — na dystansie 100 khn., wy
grany przez B ndę ze średnią szybko
ścią 36.500. Wartość tego wyniku ma
leje jednak wobec fantastycznej śred
niej 36.363, rozwiniętej przez Delbe- 
cęua na dwa razy większym dystansie 
(200 kim.) w wyścigu naokoło Szampa
nii. Trzecie miejsce zajmuje SuteT, któ
ry w króciutkim (95 kim.) wyścigu 
o nagrodę Yverdon osiągnął szybkość 
36.303. Czwartym kolarzem, który prze 
kroczył 36 kim. jest Fremont, zwy
cięzca w wielkiej nagrodzie Saint Na- 
gaire (240 kim.).

Ponad 35 klin, osiągnęli: Sutcr w 
Paris — Tours (250 kim.) i Boroccar- 
do w Toulon — Ausbaque (100 kirn.). 
32 kim. przekroczyli: Delbart. Dcpaux, 
Moineau, Frantz. Le Drogo, Decorte, 
A. i P. Magne.

Na czoło szosowców wybija się zde
cydowanie mistrz świata i Włoch Bin
da, który ma na swem sumieniu 17 
zwycięstw indywidualnych. Na dini- 
giem miejscu stos’ tr:umfator Tour de 
France — Frantz (6 zwycięstw), na 
trzeciem Verhaegen 4 zwycięstwa: cała 
galeria szosowców, jak Debaets, Maoi- 
neau. BęUoni Ro-nsse, Linari, Suter, 
Mabton. Fremont, Piemontesi, Qeidhof, 
Ville, Van Slembroeck odn'osfa poza- 
tem dwa i trzy zwycięstwa.

Bohaterami wyścigów wieloetapo
wych są: Mattan (naokoło Belgjr: — 4 
etapy—1073 kim.: śr. szybkość 27.438); 
Binda (naokoło Włoch: 15 etapów — 
3749 kim.: śr. szybkość 25.985); Frantz 
(nakolo Francji: 24 etapy — 5021 kim.; 
śr. szybkość 27.27).

Pogoń lwowska została zawieszona 
Przez zarząd P. L. P. N-u. gdyż mimo 
zakazu rozegrała zawody towarzy
skie z Cracovią o g. 3 po poł., stwa
rzając w ten sposób konkurencję dla 
meczu ligowego Ł. K. S. — Jutrzenka.

Wszystkie pozostałe Pogoni do ro
zegrania mecze ligowe, zostaną przy
znane jej przeciwnikowi, jako zwycię
stwa walikoverem.

Walne zgromadzenie Związku Dzień 
nikarzy Sportowych odbędzie się w 
Warszawie dn. 30 b. m„ o godz. 10.30 
w lokalu Ziwiązku Związków (ul. Wiei- 
ska 11).

KPT. ZWIEZDOWSKI , , ,
mistrz motocyklowy Polski w kategorii 500 cm.3, zdobył ten tytuł na zawo

dach pod Grudziądzem ________

NASZ NOTATNIK
Przedruki z „Przeglądu Sportowego“ 

w prasie codziennej są zjawiskiem co
raz częściej się powtarzającem. Nie 
mamy zasadniczo nic przeciw temu i 
tn ło nam służyć naszemi informacjami 
kolegom, pracującym na tym samym 
terenie i dla tej samej sprawy. Niemniej 
korzystanie z naszego materiału bez 
podania źródła — i to w pewnych 
dziennikach regularne — wydaje nam 
się nielojalnością, przeciw której musi
my podnieść protest. Jeśli „1 rzcgląd 
Sportowy" zasłużył sobie na słowa u- 
znama, które z przyjemnością czyty
waliśmy w .Glosie Prawdy* , w -Glo
sie Narodu“, w „Kurierze Łódzkim , w 
„Przeglądz e Wieczornym“ i wielu in
nych pismach perjodycznyoh, to w 
Pewnych innych dziennikach „cytaty , 
czasami... calokolumnowe zasługują na
prawdę na wskazanie ich pochodzenia. 
Nie wypada przecież cudzą pracę po
dawać — za swoją... Zasługuje to na 
mazwę której jeszcze „zainteresowa
nym“ oszczędzamy...

Znana drużyna wlódęńska Hokoah 
przybywa do Warszawy w piątek, d. 
28 b. m.

Wiedeńczycy przybywają w skła
dzie: bramka Haimos; obrońcy Sche
uer i Feldman: pomoc Fried, Hess, 
Pollack; napad Nemes, Wortmann, 
Kestner, Schönfeld, Fischer. Rezerwa 
Fuss, Barbactk-

■ W sobotę, dn. 29 °. m„ o godz. 2 
m. 30 Hakoah OTTvrzy się z Legją na 
boisku D. O. K. I rtzy ul. Myśliwiec- 
k ej.

W niedzielę, dn. 30 b. m. wiedeń
czycy grać będą w Łodzi przeciwko 
drużynie Ł. K. S-u na boisku D. O. K.

Wreszcie tnzeci mecz, we wtorek, 
dn. 1-go listopada rozegra Hakoah z 
Amatorskim K. S. w Królewskiej Hu- 
cie.

W Wa-rszawie Hakoah stać będz e 
w hotelu Victoria.

Przystań Makabi, umieszczona pro- 
wzorycznie pod mostem Poniatowskie 
go od strony warszawskiej jest bliska 
ukończenia. Na przystani ciąży jednak 
poważny dług — 20.000 zł.

Boisko „Huraganu“ w Wołominie

zdobyło sobie sławę podwarszawskie) 
„Barcelony“. Drużyna dążąca do wy
granej na tern boisku, narażona jest za
wsze na bardzo nieprzyjemne skutki, 
poprostu na pobicie. Przez rok zgórą 
Wydiz. Gier i Dyscyplin patrzył pobłaż 
Lwie ina , wybryki“ (łagodnie mówiąc) 
miejscowych fanatyków czy szowini
stów. Cierpliwość i łagodność mają 
■jednak swoje ustalone granice i .rezul
taty Gdy wfięc ostatnio, rozwydrzona 
publiczność wespół z graczami Hura
ganu ciężko pobiła sędz!ego i graczy 
Pocisku za bo, że śmieli wyrównać 
na 1-1 Wydział Gier i. Dyscyplin zdo
był śię wreszcie «a stanowczy gest. 
Kierownictwo Huraganu zostało więc 
zawieszone na 1 miesiąc, zaś boisko 
zdyskwalifikowane (zamknięte) na 
przeciąg 6 miesięcy. Stało się to wpraw 
<Łz:ie późno, ale lepiej późno, n;z nigdy.

MISTRZOWIE KOLA NA TORZE
walczą na wirażu o wyrobienie sobie najdogodniejszej pozycji 

przed finisizem

BIEG NAPRZEŁAJ KLUBÓW KL. B i C.
wygrał Kowalski (Orzeł) pierwszy z lewej strony, zdobywając mistrzostwo 

Warszawy.

""epokowe plany
Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego

W zeszłym tygodniu odbyła 
się konferencja sportowa w P. 
U. W- F. i P. W. z udziałem kie
rowników wojskowych ośrod
ków W. F. z całego kraju.

Na konferencji tej złożyli spra
wozdanie i podzielili się swemi 
doświadczeniami kierownicy po 
szczególnych ośrodków.

Jak ze sprawozdań wynikło, 
najlepiej swą rolę spełnił ośro
dek wileński, pozostający pod 
kierownictwem niestrudzonego 
kpt. Kawalca.

Ośrodki będą według powzię
tej ostatnio decyzji powiększone 
do liczby województw. W pra
cy pójdzie im na rękę Związók 
miast polskich.

Przewidywane jest utworze
nie przy każdym pułku i odpo
wiadającej pułkowi jednostce 
wojskowej etatu oficera W. F. 
Dotychczas oficer pełniący tę 
funkcję był również zajęty służ
bą linjową.

Każdy żołnierz ma z rokiem 
przyszłym otrzymać etatowe 
wyekwipowanie sportowe. Po- 
zatem każdy pułk i równorzęd
ny oddział otrzyma normy wy
ekwipowania sportowego — po
zwalające na szerokie potrakto
wanie najważniejszych dla woj
ska gałęzi sportu-

Do tego posłuży też zorgani
zowanie przy korpusowych szko 
łach podoficerskich doskonale 
postawionego kursu W. F„ któ-

ry będzie traktowany narówni 
z przedmiotami wyszkolenia.

Również dowódcy wszystkich 
formacyj wojskowych będą po
woływani na kursy informacyj
ne do cenitT. wojsk, szkoły gimn. 
i sportów w Poznaniu.

Ciekawe i celowe postanowię 
nie powzięto w sprawie dorocz
nych mistrzostw armji. Piłka 
nożna — będąca tylko domeną 
kadry zawodowej będzie zupeł
nie wyeliminowana na korzyść 
innych gier ruchowych, nadają
cych się do uprawiania przez 
ogół żołnierski. Poza tern igrzy
ska wojskowe będą s'ię odby
wały każdego roku w innym 
D. O. K.

Smutne natomiast świadectwo 
— jak ustaliła konferencja — 
wystawiły sobie w większości 
niedawno kreowane wojewódz
kie komitety W. F.

Musimy Się również podzielić 
z czytelnikami warszawskimi 
radosną wiadomością, że magi
strat Warszawy przydzielił już 
rozległe tereny (część przyszłe
go parku na Bielanach i rozlegle 
tereny wiślane) do dyspozycji 
mającego powstać tam Państwo 
wego Instytutu Wychowania Fi
zycznego-

Tak więc już na wiosnę roku 
przyszłego nastąpi poświęcenie 
fundamentów pod budowę tego 
na miarę światową zakrojonego 
uniwersytetu wykształcenia fi
zycznego.

BOILLOT NA MASZYNIE PEUGEOT
Merze krzywiznę na wyścigach turystycznych w Saint Sebastiano

NA BOISKACH ROBOTNICZYCH
W Łodzi zorganizował miejscowy

T. U. R. zawody robotnicze, przy u- 
dziale licznych zawodników innych 
klubów. Zawody lekkoatletyczne dały 
m. in. wyniki: 100 mtr.: 1) Andrzejew
ski (Ł. K. S.) — 12.2 s.; 3000 mtr.: 1) 
Andrzejewski (Ł. K. S.) — 9 m. 51 s„ 
2) Walerysak (Strzelec) o 15 mtr, 3) 
Joński (T. U. R.) T. U. R. organizuje 
w najbliższym czasie nowe zawody 
mędzyklubowe.

Wyścigi kolarskie turystów „Gazów 
ni“, które s'ę odbyły na szosie Jabłoń 
na — Legionowa, na przestrzeni 25 
kłm. przyniosły następujące wyniki:
1) Jankowski 0:55 m., 2) Czupryn 0:56 
m„ 3) Dutkiewicz, 4) Zdankiewicz. 5) 
Ossuch.

Bieg naprzełaj na dystansie 3 kim. 
zorganizowała ną Nowem Bródnie 
Młodzież Wszeclipolska, Zwyciężył Ko 

walsfci (Orzeł) w czasie 10:01 przed 
Trzcińskim (Kordian) i Idrjanem (Mlo 
^zień "Wszechpolska).

O tytuł kolarskiego mistrza „Skry“ 
walczyło na szosie Struga — Zegrze
— Jabłonna Legionowa 17 zawodni
ków tego klubu. Trasa wynosiła- 72 
kim. i składała się z 2 okrążeń toru. 
Główna walka rozegrała się pomiędzy 
Oleckim. Polakiem, Suchardą, Bro- 
gowskim. Weigertem i Malczewskim. 
Pierwsze okrążenie (36 klin.) przeby
to w czasie 1:15:26. Na drugiem okrą
żeniu wysuwają s:ę na czoło Polak f 
Malczewski. Olecki, który zajął 3-oie 
miejsce w zawodach o mistrzostwo 
Polski został daleko w tyle. Ostatecz
nie zwycięstwo odniósł Roman Polak, 
który przebył wymienioną przestrzeń, 
pom:mo ciężk:ch warunków tereno
wych i silnego wiatru, w czasie 2 g. 
29 m. 45 sek. zdobywając tytuł mi
strza klubu. 2) Malczewski. 3) Ang cl- 
czyk. *)  Wcigert. 5) Ignaczak.

II leśny b'eg naprzełaj R. K. S. Le- 
gja odbył się w Krakowie przy udzia
le 17 zawodników klubów krakow
skich. Trasa prowadziła z polany Bie- 
lańsk ej na boisko Legii. Do mety 
przybyli zawodnicy w następirącym 
porządku: 1) Kaczor (Legja)—32:10.6,
2) Lappe (Legja) — 32:48.2. 3) Chudo- 
ment (Legja) — 32:49.2, 4) Rott (Ju
trzenka) — 34:12.8, 5) Łącki (Legja)
— 34:55. Bieg miał charakter propa
gandowy.

W Zagłębiu odbył się pierwszy pro
pagandowy bieg uliczny młodzieży ro
botniczej, na dystansie 3800 metrów, 
przy udziale 28 zawodników. Zwycię
żył S ekierzyński (T. U. R. Pogoń) w 
czasie 13 m nut, drugie miejsce zajął 
Gcbel (T. U. R. Sielec) — 13 m. 12 s.,
3) Kucharski, 4) Kawka, 5) Jalow ec- 
ki (wszyscy z T. U. R. Sielec). Bieg 
wywołał w Zagłębiu bardzo żywe za
interesowanie.

W' Zakopanem odbyły się zawody 
piki nożnej pomiędzy reprezentacją 
Nowego Targu a R. K. S. Giewontem 
miejscowym, z wynikiem 4:2 ua ko
rzyść robotniczej drużyny.
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Najsilniejsi
ludzie świata

Mistrzowie świata w zaciszu domowem
Wizyta Peltzera u Nurmiego, przyjacielskie spotkanie rywalów

Polski Związek Atletyczny w Kato
wicach otrzymał w ostatnich dniach od 
Międzynarodowej Federacji Podnosze
nia Ciężarów w Paryżu (Federation 
Internationale Halterophile) listę świa
towych rekordów w podnoszeniu cię
żarów, zatwierdzoną przez Federację 
w dniu 31-ym sierpnia r. b. Lista ta 
uwzględnia jedynie zmiany w rekor
dach światowych, jakie zaszły od 30 
ozerwca 1926 r. Przedstawia się ona 
jak następuje:

1) Rwanie prawą. Waga lekka. 83 
kg. Haas (Austrja). 26.6 1927 r.

2) Rwanie lewą: a) waga piórkowa. 
70 kg. Schweiger (Niemcy) 8.8 1926 r., 
b) waga średnia. 85 kg. Hipfinger (Au
strja) 3.7 1927 r.. c) waga półciężka. 
82 kg. 500 gr. Trzebiatowski (Niemcy) 
29.8 1926 r.

3) Rwanie oburącz. Waga średnia. 
107 kg. Zinner (Niemcy) 8.11 1926 r.

4) Wyrzucanie prawą: a) waga piór 
vowa 92 kg. 500 gr. Rosinek (Austrja)

5.7 1926 r.. b) waga lekka. 107 kg. 500 
r. Haas (Austrja) 30.10 1026 r„ c) wa- 
a średnia. 106 kg. Hipfinger (Austria) 
7 1927 r.
5) Wyrzucanie oburąaz: a) waga 

lórkowa. 120 kg. Stadler (Austria) 1,11 
126 r., b) waga lekka. 133 kg. Rein- 
ank (Niemcy) 20.3 1927 r. c) waga 
rednia. 140 kg. 500 gr. Hiptiinger (Au- 
iria) 26.6 1927 r.
6) Wypchnięcie oburącz: a) waga 
kka. 100 kg. Woelpert (Niemcy) 25.11 
126 r„ b) waga średnia. 102 kg. 500 
r. Edinger (Austria) 3.10 1026 r., c) 
aga półciężka. 107 kg. 500 gr. Vogt 
Jiemcy) 2.1 1927 r.
Dla objaśnienia warto dodać, że re- 
>rdy w podnoszeniu oiężarów ustala- 
i są dla pięciu kategoryj wag, w 
sczegóhności: wagi piórkowej do 60 
?., lekkiej do 67.5 kg., średniej do 75 
f.. półciężkiej do 82.5 kg. i ciężkiej 
) wy że j tego.

OLIMPJADA
Łotwa wysyła na igrzyska olimpij
ce ogółem 15 zawodników. Więc 
zedewszystkiem doskonałego łyżwla 
a — Rumbę; następnie 10 lekkoatle- 
■w i 4 kolarzy.
Angielski komitet olimpijski wyipu- 
cza specjalne marki pocztowe, z któ- 
■ch dochód przeznaczony będzie na 
ndusz olimpijski. Przedstawiać one 
idą defiladę reprezentacji Anglji na 
rżyskach paryskich.

Gdy po wspaniałych sukcesach roku 
ubiegłego trzykrotny rekordzista 
świata dr. Otto Peltzer zaczął pono
sić w r. b. szereg dotkliwych pora
żek, opinia sportowa skazała go już 
na zagładę.

— Peltzer skończył się — mówio
no powszechnie.

Mistrz niemiecki odpowiedział pa 
to rekordem światowym na 1 kim., 
zwycięstwem nad 
mieniem szeregu 
skich na bieżniach 
tu.

Nie danem było 
spotkać się ze swym najgroźniejszym 
■przeciwnikiem Nurmirn. — „Jeśli nie 
na bieżni, spotkam go w domu!“ — 
pomyślał 1 odwiedził wielkiego Fin- 
na w Abo. w przededniu swego wy
stępu w Wiborgu. gdzie pobił elitę 
średniodystansowców Finlandii—Bor
ga. Helgasa i t. d.

Rekordziści świata nie utrzymywa
li ze sobą dotąd stosunków towarzy
skich; poznali się na bieżni w Berli
nie i rozstali się po sensacyjnem zwy
cięstwie Peltzera. Znajomość nie prze 
kroczyłaby może form konwencjonal
nych, gdyby nie wyprawa Niemca do 
Finlandii.

Wizyta była początkowo sztywną i 
urzędową. Peltzer miał do Nurmiego 
urazę. Finlandozyk bowiem miał być 
jednym z pierwszych, który postawił 
horoskop o bliskim końcu kariery 
Niemca, motywując sąd swój używa
niem przez Niemca środków podnie
cających.

Być może Peltzer przyjął też dla
tego tak skwapliwie zaproszenie do 
Finlandji.

Nurmi rozwiał prędko chmury na 
obliczu Peltzera. Zaprotestował kate
gorycznie, jakoby kiedykolwiek posą
dzał Niemca o używanie narkotyków. 
Wie on ooprawda o tern, że wzmian
ka tej treści ukazała się w prasie ry
siej. wpleciona w treść zrobionego z 
nim wywiadu. Nurmi kładzie to na 
karb tłumacza, który pośredniczył w 
wywiadzie. Zresztą — dementował tę 
wiadomość wielokrotnie.

Rozmowa potoczyła się teraz swo
bodnie. w nastroju świadczącym wy
mownie, że wszelkie pogłoski o du
mie i skrytoścl Nurmiego są bezpod
stawne.

Finlandozyk otwarł wprost przed 
Peltzerem serce. Zasypywał go pyta
niami 1 wskazówkami co do treningu, 
zawodów, taktyki w biegu, co do wta-

Martinem, rozgro- 
wiel-kości europej- 
Anglji i Budapesz-

tylko Pettzerowi

śoiwości jego najbliższych przeciwni
ków (Borga, Helgasa i t. d.).

Rozmowa zeszła na formę obecną, 
nadzieje na Olimpiadę. Nurmi skarży! 
się, że wskutek trzytygodniowej bez
czynności (zatarg ze związkiem), 
przybyło mu już trzy kilogramy i du
żo będzie rnusiał pracować, aby po
wrócić do formy. Peltzer ze swej for
my i wyników był zadowolony, cie
szyła go zwłaszcza wygrana w biegu 
3 kim. w Szczecinie (9 m. 4 s.); na 
dłuższych dystansach czuł się dotąd 
słabo.

Gdy Peltzer poskarżył się na brak 
masażysty w Wiborgu, Nurmi bez na
mysłu zaofiarował mu swe usługi i 
wywiązał się ze swego zadania zna-

LEKKA ATLETYKA
Międzynarodowy meetlng w Presz- 
irgu zakończył się wielkim triumfem 
ęgrów. Oto wyniki: 100 mtr.—Fluck 

11; 200 mtr. — Hajdu — 22.7; 400 
tr. — Szalay — 52.2, 2) Geissler
ustrja); 1500 mtr.—Ferhegyl—4:12.3; 
kim. — Orosz — 9:11.5; 800 mtr. — 
irsl — 1:57.6; 110 płotki — Wetlhelm 

16 ».; kula — Daranyl—14.10; dysk 
Egrl — 43.80: oszczep — Szabo — 

,06; wdał — Racz — 6,50; wwyż— 
ismarky — 1.88; tyczka — Kiralby 
3.50.

Barsi
czas
1.87.

osiągnął na 800 mtr. OTiakomi- 
1:55.8; Orban w skoku wwyż 
a Donogan w dysku — 43.40. 

Maraton 
elsen w 
nut.
Somfał, 
ęgier ________________ ___
)4 pkt. miał wyniki następujące: 100 
r. — 11.7; skok wdał — 6.81; kula— 
13; skok wwyż — 1.58; 400 mtr. — 
sek.; 110 płotki — 16.4; dysk—36.61: 

izka — 3.30; oszozep — 53.32; 1500 
r. — 4:49.4.
Rekord szwedzki w sztafecie 4 x 400 
bil klub Jarvas, osiągając czas 3:22.2 
W Oslo odbył się cały szereg prób 
bicia rekordów, zakończonych jed- 
< niepowodzeniem. Wyniki osiągnię- 
jednak bardzo dobre: oszczep — 

nde — 62.46; dysk — Johansen 
97; Skok wwyż — Tommelstad — 
9.
Sensacyjne spotkanie Ameryk, 
a rozegrane zostanie w Londynie 11

amerykańskl wygra! Mi-
znakomi'tym czasie 2 g. 31

który zdobył mistrzostwo 
w dziesięcioboj-u. osiągając

sierpnia 1928 roku z okazji igrzysk 
amsterdamskich. 12 sierpnia w Berli
nie Francja spotka się z Niemcami.

Jandera, popularny w Polsce plot
karz czeski ustanowi! na 110 mtr. no
wy rekord, osiągając znakomity czas 
15.1 sek. Zawdzięcza on te® wynik jed
nak głównie... sprzyjającemu wiatrowi.

Charf«6ow| Hoffowi zostały przez 
związek norweski przywrócone prawa 
amatora. Jeżeli więc Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski zaaprobuje stano
wisko Norwegii, słynny tyczkarz bę
dzie startowa! w Amsterdamie.

Od czasu jednak ostatniego występu 
amatorskiego Hoffa wiele się zmieniło. 
Nie jest on już bezkonkurencyjny. Re
kord rpzeszedl w ręce jego ucznia — 
Carra, a i inni Amerykanie depczą 
Norwegowi po piętach. Zwycięstwo 
olimpijskie Hoffa w skoku o tyczce stoi 
pod znakiem zapytania.

An-

Kanada wysyła na turniej olimpijski 
w hokeju na lodzie w St. Moritz swą 
mistrzowską drużynę: Uniwersity To
ronto Graduates. Po ukończeniu, nie 
wątpimy w to, zwycięskiego igrzysk, 
kanadyjczycy rozegrają szereg spot
kań w Europie.

Glancy, doskonały pływak amery
kański pokonał na 200 mtr. w czasie 
2:22.8 Japońozyka Takaishiego.

Dwa rekordy holenderskie ustanowi
li Koerperstock na 200 mtr. st. Was.; 
czas — 2:59 i Van Essen na 100 mtr. 
na wznak: czas — 1:20.
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komicie. Peltzer był zachwycony, I ski tłumów podziwiających jego re- 
Nurmi — mniej. Zdaniem Firma, stan knrdv 
mięśni Peltzera pozostawia wiele do 
życzenia. Niemiec tłumaczył to prze
męczeniem podróżą morską.

Tłumaczenie to nie zadowoliło jed
nak Nurmiego.

— Niech pan więcej dba o siebie; 
w takilm stanie nie można długo bie
gać; łaźnia i masaże są konieczne. 
Bez tego może być źle z Olimpiadą.

— Ba, gdyby w Niemczech byli ta
cy masażyści jak pan — odpowiedział 
Peltzer.

Nurmi zarumienił się z zadowole
nia po same uszy. On, którego nie 
■wzruszyły nigdy entuzjastyczne okla-

Piłka nożna zagranicą
W czołowe] grupie angielskiej ligi 

panuje tłok, jakiego nie pam ętamy już 
od szeregu lat. Osiem klubów walczy 
o prowadzenie, a różnice między niemi 
są tak nieznaczne, że staoojyisłoo lea
dera zmienia się co sobotę.

Dość powiedz eć, że prowadzący do
tychczas Westham United, dzięki po
rażce, doznanej od Bury (1:3), spad! 
na siódme miejsce. Prowadzenie objął 
zeszłoroczny mistrz Newcastle United, 
na drugie miejsce z czwartego wysu
nął się Bury. Za nimi podążają z rów
ną ilością punktów: Everton, Black
bum Rovers, Arsenal, Cardiff City, 
Westham Un. j Aston Villa. Najmniej 
straconych punktów ma West ham

Wyniki szczegółowe są następujące: 
Arsenał — Leicester City 2:2; Aston 
Villa — Sunderland 4:2; Birmingham— 
Middlesborough 3:2; Burnley — Ports
mouth 2:0; Bury — Westham 3:1; Hud- 
dersf eld Town — Bolton Wanderers 
1:0; Liverpool — Everton 1:1; Manche 
ster United — Cardiff City 2:2; New
castle United — Sheffield Wednesday 
4:2; Sheffield United — Derby County 
1:0; Tottenham — Blackburn Rovers 
1:1.

W mlstrzoitwach austriackich naj- 
cfekawszem spotkaniem był mecz Ad- 
mira — Rapid. Wspaniała gTa ofensyw 
na i doskonała forma Schalla, zapew
niły mistrzowi pewne zwycięstwo w 
stosunku 3:1 i powiększenie swej prze
wagi nad mnerni klubami do 3 pkt.

Niemniejszą sensacją była przegrana 
jakiej doznała Austria od nowicjusziki 
w I-ej lidze Herthy (2:3).

Vienna pokonała wysokocyfrowo 
Hakoah (4:0). który, mimo powrotu 
emigrantów z Ameryki, jest w bardzo 
słabej formie.

Nie przegrały dotyohczas w mistrzo
stwie żadnego meczu trzy kluby: Ad- 
mira, Vienna i Waoker. Najmniej punk 
tów straconych mają Admira i Vienna 
(po 1 pkt.).

W Jugosławii Hask ponownie poko
nał Gradjanski w stosunku 5:1.

Finał o puhar śr.-europejski zostanie 
rozegrany między Rapidem i Spartą. 
Pierwszy mecz odbędzie się dnia 30 
b. m. w Pradze; rewanż w Wiedniu d. 
13 listopada. Sparta weszła do finału 
na skutek weryfikacji jej drugiego me
czu z Hungarią (2:2) na 3:0. Hungaria 
wystawiła bowiem przeciwko Sparcie 
niezgłoszonego gracza—Kalmana Kon
rada.

Sprawa ta wpłynie przypuszczalnie 
na losy młodziutkiej imprezy między
narodowej, bowiem Węgry, oburzone 
przyznaniem Sparcie zwycięstwa wal- 
koverem, postanowiły wycofać się z 
rozgrywek (w roku bieżącym zostały

przymusowo wycofane. Pnzyp. red.) i 
zorganizować puhar konkurencyjny, z 
udziałem Rumunii i Wioch.

Mistrzostwo Finlandii zdobył klub 
Palloseura (Helsingfors), bijąc w finale 
Re i pas w stosunku 6:0..

W mistrzostwach Czechosłowacji 
Sparta poniosła sensacyjną porażkę w 
spotkaniu z Victoria 2iżkov w stosun
ku 3:5. Przez pierwsze piętnaście mi
nut gra stała na wysokim poziomie, 
potem zamieniła się w typową walkę 
o punkty. Dzięki dwu karnym, egzek
wowanym pewnie przez Pennera, Spar 
ta zdobywa do przerwy prowadzenie 
(1:3). Po pauzie Victoria panuje całko
wicie nad grą i zdobywa cztery bram
ki. W Sparcie zawiodła przedewszyst- 
kiem obrona, a Carvan na środku po
mocy też nie mógł zastąpić Kady. W 
Victorij doskonały atak, a zwłaszcza 
Meduna, Dvoracek i Podrazil.

Slavia pokonała po ciężkiej walce S. 
K. Kladno w stosunku 2:1. Trzecie spot 
kanie ligowe Vrsovice — C. A. F. K. 
zakończyło się wynikiem 1:1. W mi
strzostwie prowadzi Victoria Żiżkov.

Najważniejsze spotkanie mistrzostw 
węgierskich Hungaria — Ferenozvarosi 
zakończyło się nieznacznem zwycię
stwem mrsrtrza Węgier — Ferenczva- 
rosi w stosunku 3:2. Obie drużyny by
ty równowartościowe. Ferenozvarosi 
atakował trochę energiczniej, a Hun- 
garia górowała techniką, wpadając jed 
nak zbyt często w hyperkombinację.

Pod koniec Hungaria opanowała cal 
kowicie pole, ale heroiczna defensywa 
całej drużyny Ferenozvarosi uchroniła 
lą od porażki. Bramki zdobyli: Ta- 
kaos (2) 1 Sedlacek dla zwycięzców; 
Skvarek i Opata dla pokonanych.

O stopniu zainteresowania tern spot
kaniem świadczyć może rekordowa 1- 
lość widzów (33,000) i liczne premie w 
sum ę 15.000 zl.. wyznaczone przez 
adherentów klubowych dla zwycię
skiej drużyny.

Turcja — Bułgaria spotkanie mię
dzypaństwowe zostało rozegrane w 
Angorze i zakończyło się zwycięstwem 
Turków w stosunku 3:1.

Sędzia boczny-. usunięty z boiska. 
Po raz pierwszy w dziejach pilkar- 
stwa zdarzyło się to w Anglji. Na me
czu o mistrzostwo sędzia linjowy ujął 

•się za wydalonym z boiska przez sę
dziego głównego graczem i podzielił 
los niefortunnfe bronionego.

N'emlecki związek piłki nożne] Uczył 
w roku bieżącym 873,874 członków. Ro 
zegrano w Niemczech 473,611 meczów 
o mistrzostwo.

201.000 widzów, ilość zdecydowanie 
rekordowa, obserwowało w Pittsburgu 
(U. S. A.) match rugby.

kordy...
Zatarg Nurmiego z Finlandią był te

matem dalszej rozmowy. Wielki bie
gacz z całym uznaniem podnosił sta
nowisko swej ojczyzny i kierownika 
sportowego ekspedycji do Szwecji — 
Pihkali. (Osób.sty wróg Nurmiego. 
Prz. red.), nie żałuje jednak swego 
uporu. Niemniej jesz szczęśliwy, że 
zatarg został zlikwidowany.

Serdecznym śmiechem odpowiedział 
Nurmi na pytanie Peltzera czy to 
prawda, że jest on wegetarianinem.

— Skąd ozerpa-łbym siły, gdybym nie 
jadał mięsa — odpowiedział. Zaleca! 
we wszystkim ogromny umiar, potę
piając jednak kategorycznie jakąkol
wiek abnegacie.

Potem Nurmi odwiózł Peltzera na 
dworzec. Przejeżdżając przed sklepem 
z przyborami automobilowemi, Nurmi 
pokazał go palcem i powiedział:

— Oto jak wyglądają bajeczki, roz
puszczane po świecie o zarobkach a- 
.nerykańskich i wspaniałych dobrach, 
ofiarowanych mi przez państwo. Je
stem zaledwie współwłaścicielem tego 
sklepu i ciężko w nim pracuję, by za
robić na utrzymanie.

Poza tą ciekawą rozmową podchwy 
caną przez tłumacza (Nurmi mówi je
dynie po fińsku). mamy do zanoto
wania z pobytu Peltzera w Finlandii 
wywiad, którego udzielił przedstawi
cielowi szwedzkiej gazety „Dagens 
Nyheter“.

— Moje przygotowania do Igrzysk 
olimpijskich — mówił Peltzer z uśmie
chem — to wielka podróż naokoło 
świata którą niedługo rozpoczynam. 
Zaznaczam że będzie to podróż, a 
nie tournee. Nie będę nfgdżle starto
wać. za wyjątkiem może Australii, 
gdzie przybędę na wiosną. Forma? 
Ależ nigdy nie czuję się lepiej, niż w 
podróży. Po co wyjeżdżam? Jadę śla
dami słońca, które ucieka od mej oj
czyzny w zim'e. Mogę żyć jedynie w 
jego promieniach, w cieple. Pierwsze 
podmuchy mroźnego wiatru przyno
szą mi dotkliwe ataki reumatyzmu, na 
który od dawna cierpię. A po paru 
atakach wiele czasu i pracy musi u- 
płynąć, bym znowu odnalazł dawne 
siły.

— O ozem marzę? Naturalnie o lau- 
rze olimpijskim. Będę w Amsterdamie 
startować w 400 I 800, lub 800 1 1500 
mtr. W pierwszym wypadku pobiegnę 
też I 400 mtr. przez płotki, o ile pro
gram mi na to pozwoli.

„Mistyczne“
zdobycie La Manche

W poprzednim numerze „Przeglądu 
Sportowego“ donosiliśmy o sukcesie 
pani Cochran Logan, która przepłynę
ła La Manche, bijąc rekord miss Eder-, 
le o 1 g. 27 m.

Już jednak w parę dni potem roze
szła si'ę wiadomość, że cala impreza 
angielskiej doktorki była zwykłą mi
styfikacji.

Pani Cochran Logan kanału nie 
przepłynęła. Wprowadziła w błąd Or 
pŁnję sportową umyślnie, chcąc jej do
wieść, jak konieczną jest specjalna 
kontrola nad pływakami, zamarzają
cymi przepłynąć kanał, jak łatwo jest 
bez tej kontroli popełnić nadużycia.

Przedsięwzięcie doktorki angielskie! 
było zgóry ukartowane. Po przepły
nięciu paru >k lometrów wsiadła ona 
do łódki, która ją zawiozła w pobliże 
brzegu angielskiego; tu rzuciła się do 
wody i po półtoragodzinnej walce z 
falami wylądowała. Nie znać było na 
niej śladów zmęozen a (nic dziwnego), 
co zwiększyło jeszcze entuzjazm tłu
mów ją oczekujących.

Ody uroczyste przyjęcia na Jej aześć 
już się odbyły, gdy wręczono jej czek 
na 1,000 funtów, nagrodę za pobicie 
przez Angielkę rekordu Ederle. oanaj-. 
mila zdumionemu otoczeniu, że popeł
niła mistyfikację.

Owa łatwość nadużyć zmusza nas 
do podania z zastrzeżeniami wiadomo 
ści o nowym triumfie nad kanałem. An
gielka miss Joy Gili w d. 13 b. m prze-i 
nłyneła La Manche w czasie 15 g. 9 m.

A 
_______ ____ jest 
spokojną sadzawką. Nie chcemy się 
więc zgóry unosić nad czynem An
gielki, by nie prostować naszego en
tuzjazmu w następnym numerze. Choć 
azas miss OM, gorszy od czasu Ederle 
zdaje się stwierdzać rzeczywistość 
-nowego — 14-tego z rzędu podboju 
„Channelu“.

Przepłynęła znowu bez kontroli. 
wsza.k La Manche o tej porze nie

OLIMPJADA
Na horyzoncie olimpijskim nieszczę« 

sna sprawa odszkodowań nie przestaje 
zbierać chmur. Ostatnio Anglia posta-. 
now la, że sprawa uznania odszkodo
wań przekroczyła kompetencje komi
tetu wykonawczego M. K. O. i zadecy-i 
dować może o tern Jedynie kongres 
olimp-jskl. W razie gdyby kongres za-< 
aprobował stanowisko komitetu wyko
nawczego, Anglia postanowiła wyco
fać się z igrzysk.

KOLARSTWO i TENNIS
Spotkanie międzypaństwowe Holan

dia — Niemcy w biegach za motorami 
zakończyło się nieznaoznem zwycię
stwem Holendrów 23:21. Bohaterem 
dnia był Leddy. który z czterech bie
gów 25 kim., wchodzących w program 
meczu, wygrał aż trzy. Barwy wie- 
mleck,e reprezentował!: Snwitl i Le
wa no W.

Rekord godzinny Egga. jeden z naj
wspanialszych wyników sportu stał 
się mimowolną przyczyną nowego re
kordu światowego na 50 kim.

Gdy bowiem Francuz Rainaud, ata
kujący ów „rekord rekordów“, dowie
dział się. że Jego zamierzenia spełzły 
na niozem (przebył on w ciągu godzfl- 
ny zaledwie 42.382), zaciął zęby 1 za
atakował rekord na 50 kim.

Udało mu s’ę to bez trudu, osiągnął 
bowiem czas 1 g. 11 m. 16 sek„ gdy 
dawny rekord Francuza Rousseaux (z 
r. 1922) wynosił 1 g. 12 m. 30.2 sek.

Sprzedaż:
Okazja dla zrzeszeń sportowych

Willa, w Zachodnich Beskidach, 
w sąsiedztwie sanatorium wojskowe
go w Rayczy. Wysokogórska okolica 
lesiista, cicha i słoneczna dolina rzeki 
Soły — 620 metrów nad poziom mo
rza — na grancy Orawy. Willa posia
da 12 ubikacyj, dwie obszerne weran
dy oszklone, nadaje się świetnie na 
pensjonat zimowy. Wspaniałe tereny 
dla sportu zimowego. Poczta, telegraf 
na miejscu. Telefon międzymiastowy 
w wiilli. Odległość od najbliższej stacji 
kolejowej 6 km. — 10 godzin drogi ko
leją od Warszawy. Willa jest zupełnie 
urządzoną.

Do willi należy osobno położony 
dom z dużą salą i 3-ma ubikacjami 
mieszkalnemu nadającemi się na sklep 
lub stację turystyczną.

Cena za całość wraz z urządzeniem 
willi 40.000 zł.

Do sprzedania z wolnej ręki — na
tychmiast.

Informacji zasięgnąć można: War
szawa, ul. Złota 5 m. 2. Teł. 218-22 od 
5 — 7 wieczorem.

Każdy Sportowiecwie o tem, że wieczne pióra WHTERnntin są najlepsze
Złote stalówki Atrament Reparacja

G. Gerlach — WARSZAWA 
Ossolińskich 4

I
Najznakomitszy bokser Europy, Pao 

lino bawi ciągle jeszcze w Ameryce, a 
co do jego projektów krążą fantasty
czne pogłoski, z których trudno jest 
wyłuskać ziarno prawdy. Zdaje się. że 
rozegra on tam jeszcze dwa spotka
nia: z mistrzem Anglii Ph.il Scottem 
(4 listop.). który wylądował już za o- 
ceamem i ze zwycięzcą spotkania: Hee 
ney — Sharkey.

W każdym razie koło Bożego Na
rodzenia Paolino wróci do ojczyzny. 
Pierwszym jego występem w H szipa- 
n»i będzie wielki mecz z mistrzem Nie
miec Dienerem, lub nowym mistrzem 
Włoch — Bertaazolo.

Na wiosnę wyjedzie „drwal baskij
ski“ znowu do Ameryki.

Klasyczny wyścig szosowy Włoch 
Mediolan — Modcna zakończył się 
zwycięstwem Piemontesiego przed Va 
lazzą i Guintellirn. Binda i Oirardengo 
nie startowali.

Tennlsiścl francuscy rozpoczęli Już 
swą podróż naokoło świata. Plerw- seym etapom Arynly-a
ste nie mógł wziąć udziału w te! wy
prawie i zastępuje go Boussus. Z w el- 
kich gwiazd biorą udział w ekspedycji 
Borowa i Brugmon.

Prcnn święć ł wielkie sukcesy na 
turnieju w Metanie. Pokona! on mię
dzy innemi Antensa (Austria) i Froi-ttz-. 
heima, a w finale uległ słynnemu Kehr-t 
lingowi w pięciu setach: 6:1, 1:6, 6:3, 
3:6 6:3.

W grze podwójnej para Buss, Ge? 
raud uległa w finale Froitzheimowi ii 
Kehriingowi w stosunku 6:4, 6:8, 14:12,

Roman Najuch, znakomity zawodo-i 
wiec, który jest z pochodzenia Pola
kiem (tak samo zresztą jak Prennl 
pokonał w Wiedniu w walce o zawo
dowe mistrzostwo Niemiec Richtera w 
stosunku 6:3. 6:3, 6:3. W spokaniu s 
mistrzem zawodowym Austrii—Weis» 
sem zwyciężył bez trudu Najuch w, 
stosunku 6:0, 6:1 6:1.

Weiss jest dobrze znany w Polsce, 
gdyż jest on Już drugi rok trenerem 
Warszawskiego Lawn Tennis Clubu.

Kea Bouraan (Holandia) Jędrna z naj-. 
lepszych tenniststek Europy święci 
wielke triumfy za oceanem. Ostatnio 
pokonała ona miss Mallory w stosun
ku 6:2, 0:6, 6:4 i zdobyła dzięki temtf 
tytuł mistrzyni Pacyfiku.

Norman Brookes przed laty najlep« 
szy tennisista świata ma zamiar w ro-ł 
ku przyszłym bronić barw Australii W 
spotkaniach o puhar Davisa.

/*

OVOMALTIME
NATURALNY ŚRODEK WZMACNIAJĄCY.

Czapek sport, 
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy 
olbrzymi wybór

Młodkowski
PI. Trzech Krzyży 18

|>4Ш| . »»wsą
Wykonywam obuwie trwałe 

męskie i damskie 
oraz dla młodzieży szkolnej 

S-to Krzyska 5 C. Gadzinski 
Ceny przystępne

F. F. Dyrektorzy i Przełożone Szkół 
reflektujące na urządzenie sal gimnastycznych oraz pmzyborów sportowych, 
proszeni są o podanie swoich adresów, celem złożenia im szczegółowych 

of ert.
Polska Składnica „DOM i SPORT", AL JerozoL 16. teL 238-67.

FAjKi j CYGARNICZKI

Śniegowce damskie z gabardiny z aksamitnemi wyłogami wysokie Zł. '5.— 
« « ■ w „ niskie „ 22,—
, „z trykotu „Jersey“ z aksamitnemi wyłóg, niskie,, 19.—

Kalosze męskie depłe „ 12.70
,. damskie cepłe „ 11.30

Z KONDENS ' TOPAMI

• MłCC i

O. KAMIŃSKI
WARSZAWA, NOWY-ŚWiAT 55

TENNIS

L FAVRE. WARSZAWA

Dr. A. WANDER S. Æ,
BERNE

wymaga nietylko wdzięcz nych i ładnych ruchów, lecz także 1 zdrowego oddechu, rozwiniętych mięśni i siły w uderzeniu. Ovo-maltlne, stosowana, jako odżywka oraz jako napój przy sporcie, podnosi odporność organizmu, dając nerwom i mięśniom siły, niezbędne przy ruchu istałym wysiłku
W sprzedaży we wszystkich ap
tekach i składach aptecznych.

Próby i literaturę wysyła 
na żądanie gratis

Rymarska 16
Generalny Przedstawiciel

na Polskę f-my

r
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STANISŁAW ROTHERT

Szumnie zapowiadano w roku bieżą
cym rewolucyjne zmiany w tabeli re
kordów wielobojowych. Na 7000 punk
tów ostrzyło sobie zęby aż pani lekko
atletów. Jakże smutnie przedstawia 
6ię wobec tych obietnic pokłosie mi
strzostw!

Rekordów ani śladu. Gorzej, nie mo
żemy się doszukać w wynikach tego
rocznych nawet postępów. Stoimy w 
tych konkurencjach na poziomie Olim
piady r. 1924, a może nawet poniżej, 
podczas gdy biegi, rzuty i skoki ruszy
ły naprzód w tempie Seegraeva lub 
.Webstera.

Olinipjada jest jednak zbyt blisko, 
by nie odsłonić kulis pracy naszych 
wielobojówców, — pracy, mającej zna
miona tylu wad rażących, że samo u- 
świadomienie ich może już wpłynąć na 
poprawę wyników. Zmiana metody po- 
iwinna zrobić resztę.

Stosuje się to przedewszystikiem do 
¥króla“ pięcio i dziesięcioboju, Cejzika. 
Bo może to się wyda paradoksem, a 
(jednak tegoroozny słaby coprawda 
wynik dziesięcioboju wskazuje... co 
może zdziałać ten atleta.

Po póftoramiesięaznej przymusowej 
przerwie, po dziesięciodniowym go
rączkowym treningu Cejzik stanął do 
walki ze swym najgroźniejszym kon
kurentem — Dobrowolskim. Opinia 
sportowa przesądzała zgóry jej wy
nik. Niewątpliwie się zdawało, że z 
walki, w której zmierzy się znakomi
cie przygotowany Dobrowolski z Cej- 
zikiem — zupełnie bez formy, wyjdzie 
pierwszy zwycięsko. Tymczasem Cej
zik, po raz pierwszy w Polsce zagro
żony w stanie swego posiadania, za
ciął zęby, walczył i zwyciężył.

Nie trzeba chyba tłumaczyć, co by 
było gdyby Cejzik walczył po przygo
towaniu w rodzaju Dobrowolskiego. 
Rekord prysłby w jego muskularnych 
rekach, jak słomka. Dramatem jednak 
jest to właśnie, że Cejzik nie bardzo 
umie w normalnych warunkach wal
czyć I nie bardzo chce pracować.

Czegóż bowiem Cejzik dokonał do
tychczas w Polsce? Doskonalił się w 
swych punktach mocnych, pozostawiał 
odłogiem słabe.

Trenował się w dysku, kuli, nie tre
nował w oszczepie. Potem zaczął tre
nować oszczep, a zarzucił kulę. Praco-

TRENING PRZEDOLIMPIJSKI
w ZAKOPANEM

Z inicjatywy Polsk. Kom. Olimp. 1 z 
ramienia P. U. W. F. został urucho
miony z dn. 20 września r. b. Narciar
ski Ośrodek Olimpijski w Zakopanem. 
Oficjalne otwarcie nastąpiło w dniu 
25.9 r. b. w obecności delegata O. K. 
V dowódcy 21 D. P. G. gen. Przeździec 

JLcgo, prezesa P. Z. N. pputk. S. G. 
Bobkowskiego i przedstawicieli władz 
miejscowych.

Ośrodek Olimp, obejmuje grupę woj
skową w składzie: 4 oficerów. 15 sze
regowców i grupę cywilną ponad 20 
zawodników.

Przygotowanie zawodników obejmu
je dwa okresy: kondycyjny (od 25.9 
do 1.12) i właściwy treningowy (od 
1.12 wagi, od spadnięcia śniegu, aż do 
wyjazdu do St. Morita).

Kierownictwo 1 prowadzenie ćwi
czeń w obu grupach w pierwszym o- 
kresie. powierzono kpt. Jerzemu Łuc
kiemu. Na okres drugi przyjedzie za
kontraktowany przez P. Z. N. trener 
norweski Hjalmar Olavsen.

Okres wstępny obejmuje: 1) gimna
stykę, prowadzoną na podstawie woj
skowego regulaminu wych. fizyczn. Z 
doborem ćwiczeń o specjalnej warto
ści dla narciarzy. 2) gry 1 zabawy, w 
których główny nacisk położono na 
koszykówkę I siatkówkę. 3) zaprawę 
właściwą, obejmującą marsze przepla-

Radom
RADOM. Makabi — Haszachar 3:0. 

Trzecie, decydujące spotkanie o wej
ście do kl. B. Makabi grała koncerto- 
wo, z dużą wolą zwycięstwa. Najlepsi 
Goldberg i Wajsman, który z lewego 
skrzydła strzelił wszystkie trzy gole. 
Sędzia p. Rakocz. Chrom — Broń 5:2. 
Mecz zakończył się bójką między gra
czami, wobec czego sędzia p. Kłosiń
ski przerwał zawody. R. K. S. II — 
Radomianka 3:0.

Barkochba — Hasmonea 6:1. Pierw
szy kwadrans należy do Hasmonel, któ
ra też uzyskuje prowadzenie. Potem 
inicjatywę przejmuje Barkochba i stale 
przygniata. Sędzia p. Jabłoński.

Radomianka — Haszachar 2:1. Ra
domianka w osłabionym składzie wy
kazała zupełną wyższość. Haszachar 
jest jeszcze drużyną słabą i niewyro
bioną. Sędzia p. Dancygier.

Zakończenie 3-tygodnlowego kursu 
wyszkolenia fizycznego Związku Sto
warzyszeń Młodzieży Polskiej odbyło 
się dn. 10 b. m. Kurs ukończyło 32 słu
chaczów, którzy rozjeżdżają się po 
wsiach jako instruktorzy.

Półfinał o przejście do kl. B pod. rad. 
zdobył Proch (Zagożdżon). bijąc Błę
kitnych z Kielc 2:1 i 4:1. 2 kim Proch 
się spotka w finale zadecyduje trzeci 
mecz między Makabią a Haszacharem.

Haszachar z Radomia został rozgro
miony przez K. S. Strzelec z Wierzibni- 
ka w stosunku 9:0. W barwach Strzel
ca grali 3 gracze wypożyczeni przez 
Haszachar na mecze finałowe przeciw 
Makabi.

W PUŁTUSKU odbyły się zawody 
strzeleckie, w których pierwsze miej
sca zdobyli: mjr. Szewczyk (mistrz 
13 p. p.), por. Rekawca (mistrz pow. 
pułtuskiego), Sieradzki, ppor. .Maly- 
kaszwili, mjr. Szabliński. Wiśniewski.

W Pabianicach rozegrał miejscowy 
T. U. R. zawody piłki nożnej z Turem 
łódzkim, zwyciężając nlezastużenlc w 
stosunku 3:2. przyczem dwie bramk 
dla zwycięzców padly ze strzałów sa
mobójczych-

POLSCE BRAK WIELOBOISTÓW
Katastrofalny bilans mistrzostw w pięcio i w dziesięcioboju

wał nad trójskokiem (!!), a zaniedby
wał skok wdał. Dość powiedzieć, że 
conajtnniej 50% skoków miewał prze
kroczone. Styl w skoku wwyż nie 
przeszedł u niego nigdy poza ramy 
prymitywów. Mając warunki na plot
karza, jak nikt w Polsce, dał się wy
przedzić w tej dziedzinie 3 ludziom. 
Mogąc osiągnąć bez trudu na 400 mtr. 
52 sek. (jak tego dowiódł), w dziesię- 
ciobojach biegał koło 55 sek. Nie 
nauczył się nigdy startu na 100 mtr., 
nie starał się posiąść tajników tyczki.

Rezultat tego, to 6200 — 6300 pkt., 
które osiąga, zamiast 7000, które osią-

JAK NAZYWAĆ POLSKIE KLUBY SPORTOWE
Konkurs pomysłowości naszych Czytelników

Dziewiąty z kolei konkurs „Przeglądu 
Sportowego“ tyczy się dziedziny ab
solutnie zaniedbanej w naszem życiu 
sportowem i gorzej nawet niż zaniedba 
nej, bo wypaczonej w sposób wprost 
bolesny — dziedziny naszego słownic
twa sportowego, a raczej jednej jego 
gałęzi — nazwań klubów.

— Czyż sprawa tak błaha, jak na
zwa może sprawiać jakiekolwiek tru
dności, czy to tak trudno wymyśleć ja
kąś Pogoń, Wisłę, Polonię czy Craco- 
vję? — zagadnie tein i ów.

Wszystkich, którzy pytanie to zada- 
dza sobie choćby w duchu, redakcja 
„Przeglądu Sportowego“ zaprasza do 
swego IX-go konkursu na nazwę. Je
go treścią jest właśnie nie co innego, 
jak znalezienie całego szeregu nazw 
klubowych, którychby nie potrzebo- 
wali się wstydzić fch członkowie, a.kto 
re ogółowi mówiłyby możliwie dużo o 
danym klubie.

Co bowiem idealna nazwa kiubu po
winna w sobie mieścić i jaka. powinni a 
być?

Przedewszystikiem krótka, przyje
mna, fonetycznie łatwa do wymówie
nia i zapamiętania, dalej — zrozumia
ła, mocna w wyrazie i niepozbawioną 
pewnej dozy symbolizmu.

tane biegami w terenie (2 — 3 razy 
tygodniowo) oraz ćwiczenia lekkoatle
tyczne, 4) wyszkolenie strzeleckie (wy 
’ącznie dla grupy wojskowej). Poza- 
iem zawodnicy mają zapewnioną ką
piel i masaż,

W grupie wołskowej ćwiczą znani 
narciarze z ubiegłych lat, iak por. 
Woycicki por. Niemiec, por. Kasprzyk 
i po-r. Fijałkowski; szeregowi: Włady
sław Czech. Bathett. Malarz, Skupień, 
Zaydel i inni.

W grupie cywilnej: znane „asy“ w 
świecie narciarskim: jak Bronisław 
Czech. Zdzisław i Juljan Motykowie, 
Andrzej Krzeptowski l i Andrzej Krzep 
towski II-gi, Sieczka, inż. Schiele Ku
raś, Wilczyński, Karol i Antoni Szosta
kowie i inni.

Brak Franciszka 1 Józefa Bujaków, 
Władysława Gąsienicy etc., którzy z 
powodu pracy zawodowej i innych 
względów, dotychczas udz:alu w ćwi
czeniach nie biorą. Jest to dla nich 
wielkim uszczerbkiem, bo przez tak ra 
cjonalny trening Jak obecnie, mogliby 
grubo swoje wyniki poprawić.

W grupie cywilnej frekwencja po
czątkowo nie dopisywała. Dzięki ener
gicznym wystąpieniom czynników mia 
rodajnych. udało się osobiste sprawy 
zawodników tak uregulować i załat
wić. że większość ich uczęszcza dziś 
pilnie na ćwiczenia i praca postępuje 
systematycznie naprzód.

Rozkład dnia jest następutący: godz. 
7.30 pierwsze lekkie śniadanie: godz. 
8 — 9 gimnastyka; 9 — 10 drugie śnia 
damę; 11 — 12’gry | zabawy: 12 — 13 
obiad: 15.30 — 17.30 trening właści
wy; 17.30 — 19 kąpiel i masaż; godz. 
19 kolacja; godz. 22 obowiązkowe 
spanie.

Rezultaty, nie wątpimy, nie dadzą 
długo na siebie czekać.

goaz. 22 obowiązkowe

iDAOGTAAACH
Istniejąca od roku 1870 ostatnio nagro
dzona na wystawi® w Paryżu 

Medalem złotym roku 1927

Wielka Wytwórnia Ubiorów
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Marszałkowska 139
tel. 85-97 

przyjmuje wszelkie zamówienia oraz posiada 
na składzie w wielkim w> borze ubiory 

gotowe
Ceny przystępne. Warunki dogodne

M.i A. KOTOWICZ i L. AL ABASTER
““ * oon.

S. Wajntraub
Chor, wener., skóry, dróg moczopłc. 
i niemoc (lampa kwarcowa) Żelazna 76 
tel. 75-62 do 10 r. 2% — 4 pp. i 5 — 9 w. 
Niezamożnym ustępstwo. Lecznica

Praga — Brzeska 5 od 1 — 2 pp. 

Okulary i Binokle 
adśle zastosowane do każdego wzro
ku już od 4 zł. Prezerwatywy fran

cuskie firmowe
poleca najtaniej optyk

M. BEREK, Solna 18

gać powinien. Nie można tak marno
wać talentu i niezrównanych warun
ków fizycznych.

Sympatyczny, miły, zdolny i godny 
setki innych komplementów. Cejzik ma 
jedną wielką wadę: nie umie praco; 
wać. Przekroczenie 7000 punktów, któ 
re łączy się zawsze tak ściśle z jego 
imieniem, staje się wskutek tego coraz 
bardziej nierealnem marzeniem.

Może wzór pracy systematycznej — 
Klumberg, zdoła wreszcie wykorzenić 
w Cejziku tę jego kardynalną wadę i 
wzniesie go na wyżyny, na które za
sługuje ze względu na swój talent.

Słowem — dobre nazwanie klubu 
powinno być jakby wyciągiem, ekstrak 
tern, skondensowaną syntezą tego co 
klub ten reprezentuje.

Analizując nazwy klubów dotychczas 
istniejących, możemy je podzielić na 
dwie zasadnicze grupy: pierwszą — 
opartą o słowa mogące być jakby ha
słem czy zawołaniem w rodzaju — Po
lonia, Korona, Pogoń, Warta i drugą— 
w której inwencja autorów wyraziła 
nazwę klubu w mniej lub więcej dłu
giem zdaniu oparłem na warunkach ży
ciowych, w jakich klub się znajduje, 
jak: Łódzki Klub Sportowy, Warszaw
ski Lawn-Tennis Klub, Automobilklub 
Polski itd.

W wypadku ostatnim godłem klubu 
stają się z czasem litery początkowe 
słów, składających się na pełną na
zwę. Gdy instytucja jest ruchliwa, 
daje o sobie ciągle znaki działalności, 
społeczeństwo sportowe do skrótów ta 
kich się przyzwyczaja.

Wszak dziś nie sposób chyba jest

roze
grano

wygra 
no

niero- 
zegr.

prze
grano

Stosunek 
bramek

Punkiów
zdób. strać.

Wisła 26 19 2 5 95:32 40 12

I. F. C. 24 17 — 7 65:43 34 16

Pogoń 24 13 3 8 65:36 29 19

Warta 24 13 2 9 71:55 28 20

Ł. K. S. 26 11 3 12 54:51 25 27

Legja 24 11 3 10 64:62 25 23

Turyści 23 11 3 9 49:51 25 21

Polonia 25 8 7 10 59:67 23 27

Ruch 24 10 5 9 35:47 23 25

T. K. S. 24 10 2 12 54:34 22 26

Hasmonea 25 7 7 11 53:78 21 29

Cz ...U 25 8 5 12 41:50 21 29

Warszawianka 23 7 2 14 4:61 16 30

J enka 25 3 5 17 40:77 11 39

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego“

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. St. N.. st. bosman. Toruń. Jeste

śmy tego samego zdania i plan ten mie
liśmy już opracowany. Niestety prze
szkodził nam konkurs fotograficzny. 
Teraz już za późno. Dziękujemy za pa
mięć.

P. A. Sik„ Równe. Rozstrzyga trzeci 
mecz, a nie stosunek bramek. Skład 
normalny, tylko bez Steuermanna.

P. St. Włod.. Vignettx. Odpowiedzi 
listownych nie udzielamy. Pismo wy
syłamy. Prosimy o uregulowanie pre
numeraty. Wynosi zagranicą 4.50 zł. 
kwartalnie.

i
P. Ant. Th., Zamość. Korzystamy 
prosimy o pamięć na przyszłość.
„Brochwicz“. Równe. Więcej punk

tualności, regularności, systematycz
ności I

P. Winc. Zaj., Cieszyn. Bardzo 
uprzejmie prosimy. Zapewniamy iak- 
najdalei idące poparcie.

P. K. Mocz., Koło. Bardzo chętnie 
zgadzamy się i prosimy.

P. Z. Jankowski. Ateny. Wyślemy b. 
chętrne. Prosimy o dokładny adres w 
Atenach.

P. L. Kos.. Sieradz. Dziękujemy i pro 
simy na przyszłość.

tfolwP ULI'

Vice-mistrz wielobojów polskich Do
browolski sprawił nam w roku bieżą
cym zawód niemniej dotkliwy, niż Cej
zik w ciągu trzech lat.

Pamiętamy wspaniale objawienie mi 
strza setki, jako wielobojowca w roku 
ubiegłym we Lwowie. Dobrowolski nie 
zaniedbał pracy, by swój nowy talent 
rozwinąć. Miał po temu warunki n!e- 
zrównane. Funkcje instruktora C. W. 
Sz. G. i Sp. w Poznaniu nakładały na 
niego moralny obowiązek zajmowania 
się sportem. Zapoznał się tam ze wszel 
kiemi arkanami lekkiej atletyki i przy
swoił je sobie. Głuche pogłoski krąży- 

znaleźć wśród sportowców ludzi, któ- 
rzyby nie wiedzieli jaki klub reprezen
tują skromne litery Ł. K. S„ czy T. K. 
S. A jednak nazwy te nie posiadają 
tego rozmachu, fantazji i wyrazu jak 
przedtem wymienione.

Ponadto w lwiej większości wypad
ków są one bardzo specjalne i mogą 
być zastosowane tylko w danym mie
ście, czy di'a danej dziedziny sportu.

Dlatego też stającym do IX-go kon
kursu „Przeglądu Sportowego“ radzi
my zwrócić swą pomysłowość raczej 
w stronę nazw, noszących charakter 
możliwie ogólny.

Trud za parę minut myślenia opłaci 
się sowicie: poza szeregiem nagród 
książkowych (w zależności od ilości 
nadesłanych nazw) zwycięzców czeka 
pięć nagród pieniężnych w ogólnej su
mie 100 złotych.

Pierwsza z nich opiewa na sumę 50 
złotych, H-ga — 20 zł„ Ill-cik, IV-ta i 
V-ta — po 10 złotych. 

ły po Poznaniu o wspanialej formie i 
fantastycznych wynikach. Na tydzień 
przed dziesięciobojem odniósł jeszcze 
szereg sukcesów na meczu z Czecho
słowacją.

Ody stanął do walki z chorym Cejzi- 
kiem nikt nie wątpił o jej wyniku. I kto 
wie czy była w dziejach sportu pol
skiego większa tfespodzianka, niż prze 
grana Dobrowolskiego.

W pewnej mierze tłumaczy go kon
tuzja, doznana.na początku dziesięcio
boju. Ale tylko w pewnej mierze... Wy
niki były zbyt dobre, by móc je 
osiągnąć z chorą nogą — zbyt słabe

Proces rozstrzygnięcia konkursu 
przedstawia się następująco: na załą
czonym kuponie autor wypełnia wszy
stkie rubryki, więc proponowaną na
zwę klubu, swoje nazwisko i dokładny 
adres, potem nalepia tak wypełniony 
kupon na pocztówkę i przesyła pod ą- 
dresem redakcji „Przeglądu Sportowe
go“, Warszawa, ul. Jasna 10.

Po zamknięciu konkursu, co nastąpi 
w dniu 29-ym października o godz. 20 
redakcja wybierze szereg nazw — jej 
zdaniem — najodpowiedniejszych 1 pod 
daje pod plebiscyt Czytelników, których 
glosy rozstrzygną ostatecznie o przy
znaniu kolejności nagród.

Zaznaczamy, że na Jednym kuponie 
może być podana tylko jedna nazwa.

KUPON
IX-ty Konkurs „Przegl, Sport.“

Proponowana nazwa klubu ■

■ * •

Nazwisko
Dokładny

I « •

autora 
adres
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NA FRONCIIE ŚLĄSKIM
WALKI i ZWYCIĘSTWA

Pełne rozmachu zawody lekkoatle
tyczne P. W. i W. F. dały wyniki:

4 x 100 1) Rybnik 51.1 sek. Granat
1) Cojg 60 mtr. Wwyż 1) Brzoza 1.45 
m. Dysk 1) Cojg 32.12 m. Kula 1) Cojg 
10.28 m. 400 mtr. 1) Orłowski (Święto
chłowice) 58.2 sek. 100 mtr. 1) Młyń
czyk (Świętoclił.) 11.4. Oszczep 1) 
Cojg 41.70. Tyczka 1) Cieśliński (Kat.) 
2.70. Skok wda' 1) Ciurai 5.53. 1500 m. 
1) Grzesik (Kat.) 4:44’/». 110 z plotk.
1) Młyńczak 20.*/».  Pięciobój 1) Młyń
czak 2417.72 pkt.. 2) Leśnik 2271.85 p., 
3) Gryc 2235 pkt Bieg naprzełaj: 6630 
m. Katowice — Rynek — Król. Huta— 
Stadion u Alfred Sitko (Katowice) — 
21.49.

Podnoszenie ciężarów. Zwycięża 
kotri. pow. Katowice (Ks. Bogucice) w 
pięcioboju od wagi muszej do ciężkiej, 
podnosząc ogólnie 2896 kg. Indywidual- 

I nie: waga piórkowa — Janota 295 kg., 
lekka — Cieczka 362% kg., ciężka — 
W. Blaszczyca 352, kogucia — Heiske 
305, lekka — R. Blaszczyca 307, śred
nia — Cojg 412.

Zapasy: K. S. Nowa Wieś bije K. S. 
Bogucice w stosunku 8:0. indywidual
nie: waga musza 1) Kucharczyk, 2) 
Muchala, waga kogucia 1) Dworok, 2) 
Janota, 3) Kępny (Bogucice), waga 
piórkowa 1) Szulc 2) E. Mazurek, 3) 
Szwarz, waga lekka 1) R. Blaszczyca,
2) Kalamala, waga średnia l) Cojg, 2) 
W. Blaszczyca.

Boks. Nagrodę wędrowną zdobywa 
K. S. Nowa Wieś w stosunku 7:1.

Piłka nożna. K. S. Powstaniec (Sie
mianowice) — K. S. Powstamec (Klim- 
zowiec) 3:0.

G. O. Z. L. A. wobec rosnących a- 
gend i wobec zainteresowania się co
raz to szerszych kół społeczeństwa lek 
ką atletykę utworzył przy pomocy zna 
nego pioniera sportu na G. Śląsku p. P. 

/KUMMrmrr: 
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jednak. by zwyciężyć Ceiz;ka. by Us 
ważać je za aktywny bilans całorocz
nej pracy.

Mają one jednak poważny plus: moż 
na je poprawić. Pewne podciągnięcia 
w rzutach (kula, dysk), lepsze opano
wanie skoków, zwłaszcza tyczki, a 
paręset punktów jest pewne. Znakomi
ta kondycja tego zawodnika, jego siła 
woli, pracowitość — no i Klumberg — 
upoważniają nas do optymizmu.

Urbaniak ma nad Dobrowolskim 
przewagę warunków fizycznych, ustę- 
pujc mu znaczmiic w szybkości. Jednak 
ten typ wielobojowców zdobywa za
granicą największe sukcesy. Na tern 
też zapewne opierał się Klumberg, u- 
meszczając go na liście kandydatów 
na Olimpiadę, jako jednego z najpo
ważniejszych asów Polski. Doskonale 
rzuty Urbąniaka mają jedną poważną 
wadę: są nierówne; wahają się w gra
nicach: rekordów polskich i przecięt
nego pozńomu naszych zawodników. 
Biegi i skoki nie są budujące, jednak 
wystarczająco dobre, by pozwolić o- 
siągnąć Urbaniakowi 6600—6700 pkt.

By zamknąć galerję naszych wybit
nych wielobojowców. musimy wymie
nić Wieczorka. x

Uległ Cejzikowi nieznacznie w pię
cioboju, mając nad nim początkowo 
przewagę, a załamując się psychicznie 
w dysku i 1500 mtr. W 10-cioboju mógł 
by może wygrać.

Zdaniem naszem Wieczorek jest o- 
bok Cejzika największym u nas talen
tem wielobojowym. Atutem jego jest 
przedewszystikiem skok o tyczce. Dysk, 
oszczep, skok wdał — to pozycje wy
bitnie dodatnie w jego dorobku; 100, 
400 i kula nie pnzyniosą mu wstydu. 
Słabe ma 1500 mtr. i plotki.

Uważamy go za rewelację bieżące
go sezonu, za zawdnika z największą 
może przyszłością. Obyśmy się nie za
wiedli!

Jeszcze słowo o Fryszczynie. Wno
si on do wielobojów ogromną dozę e- 
lastyczności i zupełny brak wyrobie
nia. Ze skarbca jego warunków do
świadczona ręka Klumberga może wy
dobyć wyniki przyszłego mistnza Pol
ski. Ale jeszcze nie w roku olimpij
skim.

Rolnika „Podokręg G. O. Z. L. A. w 
Rybniku“.

Wahające się stanowisk^ w klasie 
A co do uzyskania miejsca przez po
szczególne kluby zostało ostatniej nie
dzieli (16.10) zdecydowane. Walka toz 
grywała się pomiędzy klubami: K.S. 
06 Katowice i Amatorskim Klubem 
Sportowym w Król. Hucie oraz K. S. 
Pogonią Katowice a Naprzodem z Li
mu. '

Pierwsza para zawody rozegrała na 
boisku K5. 06 gdzie gospodarze uzy
skali zwycięstwo 3:2 (2:1). Gra była 
prowadzona bardzo ambitnie i to obu
stronnie. Była to typowa walka o pun 
kty; bramki zdobyli dla 06: Wrószcz, 
Herbola i Christ Na widowni prawie 
2000 widzów.

Droga para t. ). Pogoń i Naprzód 
rozegrały zawód}’ w Katowicach na. 
boisku Pogoni z wynikiem 4:1 (0:1)
dla Pogoni. ,

Skutkiem powyższych rozgrywek 
tabela klasy A ułożyła się następują
co: prowadzi K. S 06 Katowice za nim 
Pogoń. Katowice, trzecie miejsce przy 
padło A.K.S-owi z K. Huty, a czwarte 
pozostało dla Naprzodu z Ljpim O- 
becnie nastąpi rozgrywka pomiędzy K. 
S. 06 i Pogonią o pierwsze miejsce. 
Wobec jednak wysokiej tegorocznej 
formy Pogoni przewidywać mżna pra
wie na pewno zwycięstwo Pogoni i 
tern samem uzyskanie przez ten klub 
tytułu mistrza klasy „A“ tut, okręgu.

V ▼▼▼▼▼▼▼▼

Z całej Polski
PŁOCK. Odbył się tu popis war

szawskiego klubu pań Grażyna. Wywo
łał on znaczne zainteresowanie. Ma
kabi jun. — Gwiazda 11:0. Najlepsi As- 
sante, Perelgryc, Kryszek. Szkilarek i 
Strzyg z M. oraz Kopyto (m:mo posz
czenia 11 bramek) z Gw.

BĘDZIN. Hakoah — Azja (Sosno
wiec) 3:2 i 3:2. Zasłużone zwycię
stwo silniejszych. Sędziowali pp. Ci- 
choń i Szlezyngier. Victoria — Haikoah 
6:1. Za w. I-ej bigi. Sosnowiec — Ma
kabi 3:2 i 3:2. Pewny sukces mistrza 
Zagłębia. Pierwszego dnia strzelcami 
byli: Cichoń 2 i Seichter dla S.. OTaz 
Tajtelbaum i Saper dla M., drugiego 
dnia Cichoń 2 i Andrusiewfca dla S.. 
oraz Szmidt (2) dla M.

CZĘSTOCHOWA. Warta — Turyści 
3:0. Półfinał o pnhar 2«. T. G. S-u. 
Bramki: Goldszeider 2 i Geweisman.

KALISZ. Ognisko — Jutrzenka 10:1. 
Mistrzostwo tennisowe Kalisza zdobył 
por. Kicrnożyoki; w grze nfeszanej 
pp. Efc; w grze podw. panów bracia 
Szrajerowie.

SIERADZ. Święto p. w. i w. f. wyło
niło kilku dobrze zapowiadających się 
zawodników jak Jarzębiak,- Stawierski 
(kula 11.76 m.). Styczyński. Publiczno^ 
ści około 100 osób.

GRODZISK MAZ. Lcchja — Żyrar
dów 6:2. Bramki Jasiński 2. Sadowski 
2. Lewandowski i Gladedki. Dla 2. 
Krzyżanowski.

OŁTARZEW. Pierwsze zawody ro
zegrane o mistrzostwo wsi Ołtarzów 
wysunęły na czoło nast. zawodników: 
Włodarczyk, Bieńkowski, Lubański, 
Głowacki. Wyniki narazić słabe. Pra
ca I czas przyniosą poprawę.

ZAMOŚĆ. Zawody p. w. i w. f. da
ły m. in. wy>nk:: 100 m. Rechtman 12 
s.; 800 m. Sowa 2:15 m.; wwyż Cho
ma 1.55 m.: wdał Sowa 5.89 m.; dysk 
Sowa 32.20 m. Zwracał uwagę zawod
nik z Biłgoraja. Sowa, mający dużo 
danych na dobrego wielobojowca. Z 
ostatnich wyników .piłkarskich notuje
my: Przebój — 2. K. S. 5:0. Przebój— 
Strzelec 2:2. Najlepszy w Przeboju 
Bronowski j Szlapkin.



б PRZEGLĄD SPORTOWY

Sprawy narciarskie
Przebudowa skoczni na Krokwi

Prace nad rozbudową skoczni na 
Krokwi rozpoczęto przed tygodniem. 
Roboty prowadzi Inż. arch. Stefan 
Meyer, według profilu ustalonego przez 
zarząd sekcji narciarskiej P. T. T. i 
zatwierdzonego przez komisję sporto
wą P. Z. N. Obecnie przeprowadza się 
rozsadzanie skały w dolnej części ze
skoku. Równocześnie przygotowuje się 
materiał arzewny do nadbudowy gór
nej części zeskoku i progu. Podkreślić 
należy wydatną pomoc i moralne po
parcie rozbudowy skoczni przez za
rząd dóbr Fundacji im. Zamoyskiego. 
Z ramienia komisji sportowej nad pra
cami czuwa p. Józef Oppemhem.

Stanisław Motyka, jeden z najśmiel
szych naszych skoczków, rnusiał prze
rwać trening przedolimpijski wskutek 
choroby.

Mjr. Wł. Ziętkiewłcz, pełen zasług 
pionier narc arstwa polskiego, bawi na 
urlopie w Zakopanem, gdzie bierze 
czynny udział w pracach nad rozbudo
wą skoczni na Krokwi.

Lankosz, rekordzista Krokwi, prze-

bywa obecnie w Jaremczu, gdzie wśród 
odpowiednich czynników rozwija stara 
nia o budowę skoczni.

Bronisław Czech, jeden z najlepszych 
narciarzy polskich, był do niedawna 
uczn em Państwowej Szkoły Przemy
słu Drzewnego w Zakopanem, przy- 
czem wykazywał niepośledni talent. 
Niestety Czech z niewiadomych przy
czyn naukę przerwał. Młody mistrz 
narciarski nie powinien tak łatwo re
zygnować z mistrzostwa w rizeźbre, 
gdzie rokowano mu tak piękna przy
szłość.

11,2 na 100 m. w Kole
Prowincja notuje coraz lepsze wyniki

KOŁO. Podczas święta jesiennego P. 
W. I W. F. uzyskano kilka b. ładnych 
wyników: 100 m. Siemiński 11.2 (!); 
kula Funmański 11 m.; 200 m. Stołecz- 
ko 24.6 s. (!); 3000 m. Denliński 9.41 m. 
Boisko dobre. Nagrody rozdał staro
sta Erpanowski. Wyniki sprawdzić 
można w P. 
ski.

GNIEZNO, 
z niezwykłą 
dzień odbył ____  ____ „___
ulice miasta, wzięło w nim udział około i creiia — k 
5000 osób. Defiladę przyjęli najwyżsi' Skrzypczak.

K. Ù.. konin, lept Śliwiń-

Święto w. f. odbyto się tu 
uroczystością. W przed- 
się wiielki pochód przez

dygnitarze miejscowi: gen. Taczak, 
prezydent miasta Barciszewski i staro
sta Łyskowski. Wspólny obiad żołnier
ski zawodników i gości zakończył się 
mowami i okrzykami na cześć P. Pre
zydenta Rzplltej Mościckiego i Mar
szałka Piłsudskiego. Zawody dały m. 
in. bardzo dobre wyniki: 110 z pł. Za
krzewski 17.1 s.; wdał Kołaczkowski 
5.72 m.: wwyż Kazimucha 1.60 m.; 
tyczka Zakrzewski 3.10 m.; dysk Szał- 
kowski 30.10 m. Zawody piłkarskie 
Stella — Kl. gimn. Sędzia p.

Lekkoatleci przed zimą
Kursy, obozy, zapowiedzi

3-tygodniowy kurs Instruktorski bę
dzie zorganizowany w najbliższym cza 
sie w Warszawie pod kierunkiem 
Ktomberga. Udział w nim weźmie po 
jednym delegacie każdego okręgu. Bę
dą oni następnie prowadzili zaprawę 
olimpijską w okręgach, pod ogólnym 
nadzorem Klumfoerga.

Olimpijski obóz lekkoatletyczny 
otwarty zostanie w Poznaniu pod ko
niec grudnia. Trwać on będzie kolo 3 
tygodni, a udział w nim wezmą naj
lepsi zawodnicy polscy w liczbie 25. 
Praca na kunsie będzie gziła głównie w

kierunku opanowania stylu.
Nowo ukonstytuowany zarząd lubel

skiego O. Z. L. A. został zatwierdzony 
przez P. Z. L. A.

Bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski 
odbędzie się dnia 30 b. m. Start i me
ta na boisku A. Z. S-u w Panku Ska
ryszewskimi. Dystans około 10 kim.

Kostrzewski został zaangażowany 
przez Polski Związek Lekkoatletyczny 
w charakterze sekretarza.

W sprawach przygotowań olimpij
skich zwołuje P. Z. L. A. nadzwyczaj
ne walne zgromadzenie. Ma ma niem 
być wyłoniona specjalna komisja olim
pijska, obdarzona szerokiemi pełno
mocnictwami i sankcjami w stosunku 
do zawodników i programu przygoto
wań.

Bieg „Gońca Częstochowskiego na 
przestrzeni 3,750 m. wygrał Baczyński 
w 11 m. 45 s. Drugi byl Kołodziejczyk.

POZNAN. Doroczny turniej tenniso- 
wy o mistrzostwo szkół średnich w 
Poznauiu dał rezultaty: gra pojedyń- 
cza — półfinały Leitgcber — Miecz
kowski 7:9, 11:9, 6:3; śmgieiski— Bo
gajewski 6:3, 0:6, 7:5; finał — Leitge- 
ber — Śmigielski 6:4. 6:2; gra podwój
na — półfinały Leltgeber, Szulc B. — 
Mieczkowski Szulc W. 6:1, 6:2; Bo
gajewski, Knij — Śmigielski, Hoffman 
2:6. 6:4, 7:5; finał Leltgeber. Szulc — 
Bogajewski, Knij 6:4, 6:3. W turnieju 
wzięło udział 5 gimnazjów. Na czoło 
zawodników wybili się wychowańcy 
g mn. im. Manii Magdaleny, które 
końazyl również słynny tennisista poz
nański Warmiński.

TORUŃ. W obecności dowódcy O. K. 
VIII gen. L. Berbeckiego odbyto się 
święto okręgowe P. W. 1 W. F. Pierw
sze miejsce zdobył 62 p. p„ drugie — 
61 p. p.

Zawody rozpoczęto pięciobojem 
(strzelanie na 100 m„ marsz 6 kim., 
bieg 100 m., skok wdał i rznnt grana
tem (oburącz). Wyniki: pięciobój—1) 
Kurpiński 2851.0 pkt., 2) Baczyński. 
100 m. 1) Bieniakowski 11.8, 2) Bor
kowski (Sok.—64 p. p.). 200 m. 1) Bie
niakowski 24.4. 2) Pawłowski. 400 m. 
1) Bieniakowski 56.2, 2) Bella (Sok.). 
800 m. 1) Żychski 2:14. 2) Lesicki. 1500 
m. 1) Malinowski 4:42. 2) Liedtke. 3000 
m. 1) Nowakowski 9:57.2, 2) Dąbrow
ski. 4 x 100 i 4 x 400 1) Harcerze 4.81 
i 3:58 (Radzikowski, Borowski, Jesie- 
wicz, Bieniakowski). 110 płtki 1) Majt- 
kowski 19. 2) Tomaszewski. Dysk 1) 
Ewa 32.30. 2) Czarnecki. Oszczep 1) 
Madałiński 46.99, 2) Bauman. Kula 1) 
Bąożyński 10.61, 2) Pawłowski. Skok 
wdał 1) Bieniakowski 5.82, 2) Wożniak. 
Wwyż 1) Majtkowski 1.69 2) Broni- 
släWski. Tyczka 1) Majtkowski 3.10, 2) 
Smielewski.

CHEŁMNO. Podczas zawodów kor
pusu kadetów uzyskano m. In. wyniki: 
wdał 5.74 Czemiewski: 400 m. 56.5 So
kołowski; 1500 m. 4:55.6 m. Karnicki. 
W trójbojach wygrali: Kołodyński, Ju- 
stian, Pietkiewicz oraz Sokołowski, 
Mazurkiewicz, Spiechowicz.

RAWICZ. Rawicki K. S. — Dysko
bola (Grodzisk) 4:2.

GDAŃSK. Helsmgfom—Odańsk 5:3. 
W reprezentacji Gdańska grał Niciń
ski, dawny członek „Warty“ i repr. 
Polski, oraz Kwoda. — obaj z K. S. 
„Gedanja“. Polacy byli też najlepsi w 
zespole gdańskim. Sędzia p. Birlem z 
Berlina. Pirbliozności 6,000.

Mistrzostwo tennisowe „Gedanfi“ 
zdobył Ruprecht, w podw. grze Ru
precht — Jankowski, w grze pań Col- 
bowa. Odznaczyli się pozatem pp. Lu
tosławski i Bleński.

CZOŁOWI PIŁKARZE LUBLINA
Grupa A. Z. S. — Unja. Stoją: Tluczkiewicz (U.). Gołębiowski (A. Z. S.), Jakubowski (U.). Śmietana (U.), Jasiewski (A. Z. S.), Zamberg (U.), Krzykała 
(A. Z. S.). Król (U.), Moskal (U.), Manczyk (‘ " "' " .................... - -.............. ' * ■ - —. - ■ ,
Karnawalski (A. Z. S.). Na dole: Kruszyński (

(A. Z. Ś.), Szyszkowski (U.) Żywica (A. Ż. S.), Kwietniewski (U.), Kucharzewski (U.), Doroba (A. Ź. S.), 
(A. Z. S.), Szutko (U.), Hartwig (A. Z. S.), Skurski (A. Z. S.). Czajkowski (A. Z. S.)

>

SLĄSK PIONIEREM BOKSU POLSKIEGO
Wywiad z pierwszymi pięściarzami Katowic

Korzystając z dobrej znajomo
ści leaderów sportu bokserskiego w 
Katowicach prezesa okręgowego p. 
Wieczorka i lept, sportowego p. Snop
ka umówiłem się z nimi na chwilę ga
wędy o szarej godzinie.

Z prawdziwą przyjemnością uścisną
łem stalowe dłonie obu sportsmenów 
i odrazu przystąpiłem do celu spotka
nia, prosząc o krótki rys historii roz
woju sportu bokserskiego na Górnym 
Śląsku.

— Niech tam ptezą co chcą w War
szawie i Poznaniu — mówił p. Snopek 
— my Polacy na Górnym Śląsku byli
śmy pierwszymi pięściarzami w Pol
sce. Zaraz po pierwszem powstaniu w 
r. 1920 zacząłem koło siebie skupiać 
miłośników boksu i zlepiliśmy klub bok 
serski. Sport ten twardy i męski bar
dzo się naszym podobał, a treningi i 
zawody propagandowe jednały nam 
coraz więcej zwolenników. Zdobyli
śmy 2 mistrzostwa południowo-wscho
dnich Niemiec — jeszcze przed obję
ciem G. Śląska przez Polskę. Pomogli 
Riszke i Wonkle, którzy już 1 k.-o. u- 
mieli zwyciężać!

Zaczęły się 1 poza Katowicami two
rzyć kluby tak, że widząc owoce na
szej pracy postanowiłem w r. 1923 
dziko żyjące kluby zorganizować w 
związek. — Jestem człowiekiem pra
cy. na pisaniu za wiele się nie znam. 
Gdy więc spotkałem reportera z Polo
nii, powiedziałem mu co chodzi.

PIŁKARZE Z. K. S. SLONIM
mogą poszczycić się szeregiem sukcesów

Ogłosił on dzień zebrania klubów 
bokserskich. — Zebran:e się ukonsty
tuowało w związek. A teraz piszę — 
że to on związek zorganizował.

Wybraliśmy prezesem kom. poi. Gu- 
ziora, bo się nami interesował. — Roz
pisaliśmy i przeprowadziliśmy pierw
sze okręgowe zawody.

W roku 1924 prezesem S. O. Z. B. 
był p. Szmechta. Lepiej, żeby był nie 
był. Mato się nami zajmował. Zreor
ganizowaliśmy się więc w r. 1925 i na 
prezesa wzięli tego tu Władysława 
Wieczorka, który nami kieruje już trze 
ci rok. Niechże on panu dalej opowiada 
— przerywa Willi Snopek — ja napiję 
się piwa przez ten czas.

— Więc jak to tam dalej, panie pre
zesie, pytam.

— Przecież pan wiel Wystarczy 
pnzeczytać roczniki „Przeglądu Spor
towego“. Pisaliście zawsze o nas. pi
saliście prawdę — gdzie trzeba, 
tykuijąc — więc co mam gadać!?

Przypomnę jeszcze, ciągnął 
prezes Wieazorek, że nasz okręg 
bywał stale po parę mistrzostw 
stwowych i tak w r. 1925 : 2 pierwsze, 
po jednem drugiem i trzeciem. W roku 
1926 doszedł do tego tytuł mistrza, 
zdobyty przez Denisza, Moczkę i Gór
nego. Rok 1927 znowu przynosi 3 mi
strzostwa: Moczko, Pyka i Wende o- 
raz kilka dalszych miejsc. Mamy się 
więc ozem pochwalić. — Uznał to i P. 
Z. B.. poTUCzając nam w tym roku 
przeprowadzenie zawodów państwo
wych.

— A kogo wystawicie na zawody 
Pozmań — Górny Śląsk?

kry-

dalej 
zdo- 
pań-

— Wybranych niema jeszcze — od
powiada kiier. sportęwy. — ale wcho
dzą w rachubę: wg. musza: Moczko i 
Orz„gowski, wg. kogucia: Pyka i Gór
ny. wg. piórkowa: Krautwurst i Wen
de, (który strenowal z wagi lekkiej), 
waga lekka: Wochnik i Kulessa, waga 
średnia: Klarowioz i Hermelt, wg. śred 
ula: Jockel i Denisz, wg. półciężka: 
tylko Kupka i waga ciężka: Woczka. 
Z tych wybierzemy po jednym.

Pozatem urządzamy 8.11 w Byto
miu (Niemcy) rewanżowe zawody S. 
O. Z. B. przeciw reprezentacji Wscho- 
dnio-Południowych Niemiec. Poprzed
nie wygraliśmy 13:3.

Przechodząc na szersze pola — za
pytałem prezesa W. Wieczorka co my
śli o reprezentacji na Olimpiadę am
sterdamską. __

Wyjaśnił ml, że S. O. Z. B. postawił 
wniosek, by przeszkolenie odbyło się 
kolejno w ośrodkach okręgowych: 
Łódź — Poznań — Śląsk — Warszawa 
przy pomocy trenera zagranicznego.— 
Stwarzanie obozu w Poznaniu, gdzie 
jest coprawda doskonały teoretyk Łę
towski (zawodowiec) — jest dla śląska 
niewłaściwe, bo tutejsi pięściarze są 
niezamożni i nie mogą pracy porzucić, 
bo jej potem nie dostaną. Dopiero przed 
samym wyjazdem możnaby na 3 — 4 
tysrodnie drużynę ściągnąć razem do 
obozu i przetrenować ostatecznie, urzą 
dzając końcowe zawody eliminacyjne.

Co do obsady, to według dzisiejsze
go stanu można brać pod uwagę:

W? musza: (1) Orzegowski (Śl.). 
Wg. kogucia: (3) Glon (P.), Pyka (Śl.),

Górny (ŚL). Wg. piórkowa: (2) Iwań
ski (P.), Wende (Sl.). Wg. lekka: (3) 
Majchrzycki (P.). Wochnik (ŚL). Ku
lessa (Śl.). Wg. półśrednia: (2) Araki 
(P.), Zeidel (Ł.). Wg. średnia: (3) Har
ry Tzerr (Ł.), Bączkowski (P.). Denisz 
(Śl.). Wg. półciężka: (1) Gerbich (Ł.). 
Wg. ciężka: (1) Stibbe (K.). Konarzew 
ski nie wchodzi w rachubę; może w w. 
ciężkiej dojść jeszcze Kupka (śl.). Go 
do finansów to są one zapewnione.

Pytam jeszcze: a ile klubów i Zl- 
wodników liczycie w S. O. Z. D.t

— Obeonie — odpowiada W. Snopek 
mamy 13 klubów i prawie 200 zawod
ników. jakkolwiek jeszcze nie wszyscy 
dopełnili formalności.

Na tern chciałem zakończyć, lecz i>. 
W. Snopek jeszcze mnie zatrzymuj# i 
mówi:

— Niech pan jeszcze napisze, że ja 
óstmy rok walczę na ringach. Już w ro
ku 1925 byłem najstarszy wiekiem z 
ćwiozących pięściarzy. Dziś 40 lat sie
dzi na karku. Tego roku stanę do ostat 
niej, pożegnalne) walki, a potem „ślus“.

Żegnam się, a prezes Wieczorek je
szcze dorzuca: Z przykrością czyta się 
w dziennikach polskich określanie nas 
Jako „pyskotłuki“. — Czy to jest ozna
ką dziennikarskiej kultury? A może 
prasa sportowa weźmie nas w obronę?

Może... myślę, odchodząc.
Juliusz Szeliga Żuławski

LWÓW. Dnia 12.10 odbyły się ut e- 
dzyfkiutoowe zawody bokserskie stara
niem Ż. K. S. Hasmonei wc Lwowie.

Wyniki: w. papierowa Wasser—Zmii- 
merman ma putrkty; w. musza Pops II 
— Schwiger na punkty; w. kogucia 
Korenblit — Pops I remis; w. lekka 
Jäger — Sporu watka przerwana z po
wodu znacznej przewagi Jägera; w. 
lekka Korzawer II — Floszner na punk

Reiss — Konzawer I na punkty.
Clou walk stanowiło spotkanie mli 

strza wagi lekkiej armii amerykań
skiej p. Mikę Schiófcra contra Gross — 
mistrz wagi średniej we Lwowie. 
Spotkanie miało charakter poka zowy.

Magenhewicz, środkowy pomocn.k 
rezerwy Hasmonei porzuca swój klub, 
by zasilić szeregi pierwszej drużyny 
„Ekranu“.

TARNÓW. Otwarto tu nowe, czwar- 
te z kolei boiśko. Należy ono do ldubu 
Ż. M. S. Z okazji tej bawiła w Tarno
wie Makabi krakowska, która rozegra
ła dwa mecze. Reprezentacja kl. ży
dowskich — Makabi 3:2 i Metal —Ma
kabi 3:3. Pierwszego dnia goście wy
stąpili z 2-ma graczami l-ej drużyny, 
drug ego z 4-ma. O ile mecz z repr. 
był ciekawy i ładny, o tyle zawody 
z Metalem robiły wrażenie walki o 
punkty. Bramki dla miejscowych zdo
byli Kaim (2), w tern jedną z rzutu 
wolnego i Kozioł II. Makabi swe punk
ty uzyskała przez Purischa (2) i śr. 
napastnika z rauitu karnego. Najlepsi 
na boisku Armatys u gospodarzy — 
najpracowitszy gracz ma boisku, a u 
gości Purisch. Nadto wyróżnili się 
Wrona i Kaim z Metalu, a u krako
wian Osiek. Sędzia p. Wiśniewski.

Pozatem grały Tarnovia — Samson 
6:1. Bramki strzelili: Niedzielski (3). 
Jachimek I. Maurer d Mucha. Dla Sam- 
sonu jedyną bramkę zdobył Rubinfeld. 
Grę przerwano w 70-ej minucie z po
wodu ciemności. ----

RZESZÓW. Tarnovia — BafkocWbą 
1:1. Sensacyjny wynik przy przewadze 
gospodarzy. W 35-ej min. Szeller prze
jeżdża tarnowian i zdobywa prowadze
nie. Mistrz okręgu wyrównał w ostat
nich min. przez Niedzielskiego. Tarno
via rozczarowała widzów kompletnie. 
Jachtmck IJ w bramce uratował ją od 
klęski. Z Barkochby odznaczyli się: 
Szeller, Wachspress i H rsch, słabit 
Sales i Grün. Sędzia p. Malkiszer.

SUCHA. Krakowianka — Babiagó- 
ra 4:4. Wielki sukces miejscowych nad 
gośćmi. Najlepsi z Kr. Mąciwoda i 
Salęga. z Bg. Danieluch i Nosek. Od
znaczyli si'ę pozatem Cbruścicki, Rei
chel i Jakubowski.

DROHOBYCZ. Sokół—Ruch (Prze
myśl) 3:0. Zawody o puhar .Zieinl 
Przemyskiej“. Ruch zeszedł z boiska 
niezadowolony z orzeczenia sędziego.

CO O KIM MÓWIĄ
Meyro na zawodach Polonia—repr. 

Skierniewic, wygranych, jak wiadomo 
przez drużynę Polonii w stosunku 
70:31. osiągnął w skoku wwyż dosko
nały, jak na Polskę wynik 172.5.

Strycharz, znany pomocnik „Cra- 
covii“. b. reprezentacyjny gracz Pol
ski, przeniósł się do Warszawy i wstą 
pił do Legji.

Mistrzem stolicy w siatkówce zo
stał Wirszyłło (A. Z. S.): mistrzem 
koszykówki — Olszewski (A. Z. S.).

Mauer, obrońca I-ej drużyny Pogoni 
okazał się doskonałym środkowym na
pastnikiem, grając w rezerwie przeciw 
amb tnej drużynie „Rekordu“.

W napadzie Haunonei grać będzie w 
najbliższym sezonie młody utalentowa
ny gracz Teitelbaum.

Opatowski, śr. pomocnik Barkochby 
radomskiej, jeden z lepszych graczów 
Radomia, przeniósł się do Warszawy 
na wyższe studia.

Równe
Mecz Plagę i Laśkiewicz (Lu

bin) — Hasmonea 3:2. Najlepsi: Sa
wicki I i II, Ford i Już. U. K. S. — 
Hasmonea II 2:1, Sokół II — T. O. Z. 
3:0.

Na ostatnich zawodach między
szkolnych m. m. uzyskano wyniki: 
wwyż Bąk 170, Żbarawski 169, Pław- 
czyk i Klimkowski 165. W tabeli mi
strz. okr. tub. drugie miejsce po Unji 
lubelskiej zajął Sokół (Równe), czwar
te Hallerczyk. Oba te kluby posiadają 
kilka talentów jak: Lanowicz, Siuda, 
Krakowski. Kubalski, Walczak, Prozo- 
row, Pol kowski. Żaden z nich jednak 
nie dorównywa „królowi Równego“, 
Szewczykowi, który niestety wycofał 
się z życia sportowego.

NA BOISKU

Dąbrówek!, czynny gracz I-ej dru
żyny Korony wystąpił z tego klubu, 
•zgłaszając akces do Huraganu wolo- 
mińskego, gdzie gra na środku ataku.

Lerner II, Krzypow oraz Górka, gra 
cze Gwiazdy, którzy zostali niedawno 
zdyskwalifikowano przez W. G. i D. za 
brutalną grę, odwołali się do zarządu 
W. O. Z. P. N-u. który ich ..ułaskawił“.

Bluman, gracz Makabi, który został 
przez W. G. i D. zdyskwalifikowany 
na 2 miesiące za to, że na meczu z 
Koroną rzucił kamieniem w kierunku 
publiczności, uzyskał od zarządu W. 
O. Z. P. N-u amnestię w postaci za
wieszenia kary na przeciąg Toku.

Makabi warszawska pertraktuje z p. 
Katzem, k ©równikiem piłkarskim Ma
kabi wileńskiej, w sprawie przyjazdu 
jego do Warszawy i objęcia przezeń 
kierowniczego stanowiska w sekaji pił
ki nożnej.

Cchori (Sosnowiec) i Siwek II (Ha- 
koah. Będzin), jedni z najlepszych gra 
ozów Zagłębia Dąbrowskiego, zaczęli 
odbywać powinność wojskową i zasilą 
prawdopodobnie zespoły swych W. K. 
S-ów.

DRUŻYNA GIMNAZJUM W GRODNIE 
z dyrektorem R. Pułjanem w środku

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12. telefon 51-19, choroby 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. ł od 3 — 9 w. 
Panie 2 — 3 W niedzielę od 9 — 4

Grójec

CZY WYCIECZCE POŻĄDANE P.P.
KARMELKI KWASKOWE

ORZEŹWIAJĄCE

WEDLAi

Tow. Kartogr. Wyd.

2Ą0AC wszędzie

.ści!
wyszła z druku

Mapa Samochodowa
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

w skali 1:800 000
SKŁAD GŁÓWNY „G E A“ 

Warszawa, Zielna 12
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Staraniem Sokola odbyły się po
wiatowe zawody lekkoatletyczne & 
udziałom Chynów, Góra Kal
waria. Mogielnica j Grójce. Wyniki by 
ly następujące — ośmiobój: E. KempŁ 
Grójec 1 — 2967.63 pkt. J. Markie
wicz, Grójec 2452.23 pkt. i St. Ko
towski, Grójec 2110.37 pkt. 100 m. W. 
Kosmowski 13.1. 200 m. A. Łukowski 
27.5. Skok wdał W. Sipowicz 4.99. 
Wwyż W. Sipowicz 1.46. Tyczka M. 

Pindor 866. Gra-Pudełko 245. Kula St. ___
nat J. Sobieraj 44.55. Dysk A. Łukow
ski 27.51.

Sokolice: 60 mtr. Pr. Janiszewska 
9.6. Skok wwyż: W. DoWkindówna 
1.12. Wdał: J. Gladkówna 3.80. Slkok z> 
miejsca: Fr. Janiszewska 1.84. Dysk: 
B. Bimkiewiczówina 20.59. Kula: WŁ 
Podworska 6.73.
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